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W ielkie zebrania PPS 
u; ramach 

kampanii pokongresoiuej
W najbliższą niedzielą, 1 hitego b. 

*■ w  czternastu miastach Polski odbę­
dą «ię w ielkie zgromadzenia publicz- 
ń«. organizowane przez Polską Partią 
Socjalistyczną w ramach kampanii po- 
kongresowej. Przedstawiciele władz 
naczelnych Partii przemawiać będą na 
tych zebraniach na temat uchwał i 
"ryn!ku obrad XXVII Kongresu PPS 
nre Wrocławiu. W szystkie w iece odbę 
dą się « godz- 11.

Poniżej podajemy miejscowości i 
nazwiska mówców:

Lublin — czł CKW PPS to w. F- 
Baranowski; Radom —  czł RN tow. 
J Mulak; Kielce — tow. wicemin. T. 
Dietrich; M ielec — czł. RN tow. M- 
Zawadka; Siedlce — czł RN tow. Be 
Inch Beloftski; Ostrowiec — tow. St. 
Pol; Puławy — tow. Z. Zaborski; 
Wałbrzych — tow- W. Sterner; Jfele
ni» Góra — tow. Figlewski; Łańcut czelnej.

— tow. A. Rowiński; Krosno — tow. 
J. Dorociński, Kalis* — tow. M. 
Eisler; Piła — tow. Zieliński; Tczew
— tow. E- Lipiński.

W tym samym dniu (l lutego br.) 
WK PPS urządza również szereg ze­
brań w ramach kampanii pokongreso- 
wej. Poniżej podajemy spis miejsco. 
wośc; i mówców:

Wołomin — tow. poseł Polkowski, 
OMrów Maz. — tow. poseł dyr. Bulli; 
Ostrołęka — tow. Witkowski St- Prze. 
wodn. Woj. Rady Naród.; SOcha- j 
czew — tow. Rot Roman wice-woj,ew.; 
Gostynin — tow. pos. Dobrowolski H.
I sekr- W. K.; Sierpc — tw. Lipiec se ­
kretarz W. K.; Płońsk — tow. Kuchar­
ski Tad- sekretarz W. K,; Pruszków — 
tow. Kamiński Ant. członek Rady N a .| 
czelnej; Grodzisk Mar- — tow. Kura­
tor W ojeński — członek Rady Na-

Schuman grozi dymisją ir  razie 
odrzucenia ustawy o dew aluacji

T ajne narady SFIO i Labour PartyWczoraj w  Sejmie

Budapeszt manifestuje 
swą przyjaźń dla Polski

BUDAPESZT (SAP). Budapeszt ży­
je pod makiem „Tygodnia. Polskie­
go". Cafe miasto tonie we flagach. 
Na murach porozłepiano barwne afi­
sze z polskim orłem i syreną warszaw 
*ką.

Delegacja polska witana jest owa­
cyjnie. We wtorek zwiedziła ona mia 
*to, a następnie był* przyjmowana 
Przez prezydenta Budapesztu

operze odbył się uroczysty koncert 
muzyki polskiej, który zaszczycili m. 
in swą obecnością: prezydent Repu­
bliki Węgierskiej Tildy i premier Din- 
nyea. Na koncercie wystąpili: Zbig­
niew Górzyński, Warnie Wiłkomirska 
i Henryk Sztompka Widownia zgo­
towała polskim artystom gorącą owa 
cją.

W środę odbyto się otwarcie w

■ ■:

III

W ystąpienie parlam entarnej grupy socjalistycznej 
przeciwko wolnemu handlow i złotem i walutam i za- 
zachwiało pozycję rządu Schumana. Rozmowy, które roz­
poczęła SFIO z brytyjską Partią  Pracy na temat dewalu­
acji franka, pozwalają przypuszczać, że socjaliści francu­
scy pragną przyjść z pom ocą Anglii, dla której ostatnie 
zmiany finansowe we Francji były dużym ciosem.

Mimo to jednak SFIO postanow iła głosować za cało­
ścią projektu rządowego o dewaluacji.

Tow. min. K. Dąbrowski 
uzasadnia w Sejmie projekty ustaw gospodarczych

(Foto SAP)

( PARYŻ (PAP). Francuskie Zgro- 
i miadzenie Narodowe rozpoczęło we 
! wtorek dyskusję nad rządowym pro- 
i jektem ustawy o dew aluacji franka 
I i w ym ianie mocnych w alut na w ol- 
I nym rynku.
j Na początku dyskusji parlam en- 
i tarnej premier Schuman oświadczył, 
| że jeżeli Zgromadzenie Narodowe 
I będzie głosować przeciwko projekto- 
I wi ustawy o reformie finansowej, 
j będzie zmuszony podać się do dy­

misji.
' PARYŻ (PAP). Grupa parlamen­
tarna partii socjalistycznej postano-

Wieczorem Z*. Literałów Węgier- stawy, zorganizowanej przez Towarzy 
akioh podejmował Broniewskiego, stwo Przyjaźni Węgiersko-Polskiej pt. 
R ecytow ano wiersze poety w języku ..Warszawa oskarża", oraz Wystawy 
węgierskim. W tym samym dniu w Polskiej Książki i Ilustracji.

Sejm rozpatruje ustauijj gospodarcze

10 tysięcy obiektom majątkomych 
sprzeda Rząd prymatnym osobom
Od 20 tysięcy  m ies ięczn eg o  doch od u  
1 procent przym usotcej oszczęd n ośc i

O św ia d czen ie  „Prawdy" w  sp raw ie  
fed era cji państw  bałkańskich

MOSKWA. (SAP). W obec napływ a, 
ia.cych do redakcji „Praw dy", zapy­
tań od czytelników, czy popiera ona 
c sw iadczenie prem iera Dymitrowa w 
spraw ie u tw orzenia federacji lub kon_ 
federacji p ań stw  bałkańskich i nad 
dunajskich z Polską, Czechosłow acją 
i Grecją w łącznie, oraz zawarcia 
unii celnej między tymi . państwam i, 
redakcja „Praw dy" podłtfa następu ją ­
ce w yjaśnienie:

1) ..Prawda" zam ieściła ośw iadcze­
nie tow. Dym itrow a opublikow ane w 
dziennikach zagranicznych i nie może 
zmieniać tekstu  tego ośw iadczenia;

2) nie oznacza to jednak, że „Praw. 
da" popiera stanowisko Dymitrowa 
odnośnie projektowanej federacji 
państw bałkańskich, czy też unii cel 
nej tych państw.

Przeciwnie, — redakcja „Praw dy" 
uważa, że państwom  tym nie jest po­
trzebna problem atyczna j sztuczna fe­
deracja lub konfederacja, czy unia 
celna, lecz konsolidacja w ew nętrzna 
i obrona ich niepodległości i n ieza­
leżności przez m obilizację i organiza. 
c ję  -własnych ludow ych sił dem okra­
tycznych, jak  to w yraźnie stw ierdziła 
dek laracja  9 partii kom unistycznych.

K om en tarze  p ra sy  zag ran iczne j 
o  uk ład z ie  po lsko-radzieck im

Układ handlowy polsko - radziecki, podpisany w- Moskwie 26 bm., 
jest szeroko komentowany przez prasę zachodnio - europejską. Pra­
w e  u-szystkie dzienniki stwierdzają, że pomoc Zw. Radzieckiego od­
powiada pomocy, jaką Polska mogłaby otrzymać w ramach płanu 
Marshalla.

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu minister Skarbu tow. Konstan­
ty Dąbrowski uzasadniał dwa projekty ustaw- wniesione przez Rząd na 
porządek obrad.

Pierwsza z tych ustaw przewiduje sprzedaż przez rząd prywatnym 
osobom 10 tys. obiektów majątkowych (domów mieszkalnych, pla­
ców, warsztatów przemysłowych i rzemieślniczych) jeszcze w bieżącym 
eoku na bardzo dogodnych warunkach.

Druga ustawa — o społecznym obowiązku oszczędzania — zobo­
wiązuje do oszczędzania osoby, klórych dochody przewyższają 20 tys. 
zł. miesięcznie- Zarabiający od 20 do 50 tys. miesięcznie będą oszczę­
dzali 1 do 2 procent swoich zarobków, zarabiający powyżej 50 tys. —
3- proc. zaTobków; rolnicy będą objęci ustawą przy podstawie wymiaru 
podatku gruntow-ego ponad 60 g. Projekt ustawy przewiduje możliwoś- 
ci zwrotu wkładów, możność zaciągania pożyczek i oprocentowania 
wkładu. Rząd spodziewa się, że wkłady oszczędnościowe, zgromadzone 
w Społecznym Funduszu Oszczędnościowym, osiągną w br. cyirę 20 mi­
liardów zł., które będą wykorzystane, na cele inwestycyjne-

W dniu wczorajszym Sejm przyjął również ustawę o tytule inżynie­
ra zawodowego. Ustawa ta przyznaje nadawanie tego tytułu absolwen­
tom szeregu szkół fachowych i przynosi demokratyzację tego odcinka

studiów.

Dziś w Sejmie, wniesione w-czoraj 
ustawy, wrócą na plenum po przepra­
cowaniu ich przez Komisje. Poza łynr 
na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia jest ratyfikacja umowy 
kulturalnej i konwencji gospodarczej 
między Polską a Czechosłowacją.

staw a o udzielaniu poręki państw ow ej 
i o zmianie dekretu o podatku obro­
towym. P rojekt ustaw y o obowiązku 
.przysposobienia zawodowego, W F i 
PW m łodzieży oraz organizacji spraw 
sportu został przekazany Komisji 
Prawraiczo-Regulaminowej.

Uslawa o stopniu inżyniera
D yskusję w ywołał w niesiony przez 

członków Komisji Oś w istow ej projekt 
ustaw y o stopni; in ży n ie ra . Referen­
tem ustaw y bv\ t°w. p°se ł Bieńkowski

wiła głosować za dewaluacją franWa, 
ale przeciwko przywróceniu w olne­
go handlu złotem. Co do w olnego  
handlu walutam i, socjalistyczna gru­
pa parlamentarna postanowiła wstrzy  
mać się od głosu. Natom iast posta­
nowiono. że m inistrowie socjalistycz­
ni będą głosować za całością pro­
jektu rządowego.

Narady SFIO i Labour Party
LONDYN (obsł. wŁ) Upoważnione 

źródło londyńskie podało do w iado­
mości, że na w niosek francuskiej 
partii socjalistycznej rozpoczęły Się 
rozmowy jej przedstawicieli z przed 
stawicielam i Labour Party. N ie w ia­
domo czy rozmowy te prowadzone są 
w  Paryżu czy w  Londynie. Tematem  
ich są m iędzynarodowe kw estie mo­
netarne i finansowe.

Komentarze prasy
PARYŻ (PAP). Dzienniki paryskie 

wyrażają zgodną opinię, że naw et w  
wypadku, gdyby rząd Schumana zdo 
lał przeprowadzić ustaw ę o reform ie 
w alutow ej w Zgromadzeniu — tzw. 
„trzecia siła" w yjdzie z próby tej 
złamana.

Oświadczenie M arshalla
PARYŻ (obsł. w l) . Marshall o -  

św iadczył na konferencji prasowej: 
..Dewaluacja franka była konieczna, 
aby Francja mogła sprostać swym  
zobowiązaniom w  ramach programu

(PPR)., Ustawa przew iduje 20 szkół, j O budow y Europy", 
których absolwentom przysługuje ty - ( W ASZYNGTON (PAP). D ep arta -
tuł inżyniera zawodowca, jeżeli prócz m en t S tan u  ogłosił o ficjaln ie, że po-

PARYŻ- (PAP). W szystkie dzienniki 
Pośw ięcają obszerne wzmianki lub 
artyku ły  polsko - radzieckiem u u k ła ­
dowi handlow em u. O rgan MRP ,,A u­
be" podkreśla, że układ polsko _ ra ­
dź -ecki świadczy o tym, że Zw. Ra­
dziecki zamierza okazać pomoc Polsce 
W odbudowie przemysłu. ,,Combat' 
zaznacza

ny od żadnych warunków  politycz­
nych. N ie ma żadnego porów nania— 
pisze dziennik m iędzy tym układem, 
posiadającym  , .ysto gospodarczy cha 
lak ter, a planem  M arshalla, k tó ry  z.a. 
graża państwom , uczestniczącym  w 
tym planie.

Komentarze londyńskie.
LONDYN. (PAP)-, Dzienniki b ry ty j-

ocipowiada w przybliżeniu pomocy, 
jaką Polska m ogłaby otrzym ać w- ra ­
mach p lanu M arshalla.

„H um anite" zw raca szczególną uwa 
gę na okoliczność, że układ polsko - 3^ le podały szczegółową treść ukła-

ich ukończenia mogą się w ykazać trzy 
letnią praktyką. Absolwenci średnich 
szkół technicznych mogą Uzyskać ten 
ty tu ł po zdaniu egzaminu. Społecz

p ie ra  dew aluację  franka . U chodzi 
za pew ne, że początkow e w ahan ie  
się St. Z jednoczonych spow odow ane 
było stanow czą opozycją W. B ry tan ii

sensem  ustaw y jest przekreślę- 5 M iędzynarodow ego F u n d u szu  M o-

radziecki, um ożliw iający odbudowę 
przem ysłu polskiego i w yżyw ienie lu. 

e pomoc Z-w. Radzieckiego du po-lskiego — nie został uzależnio-

Z ostatniej chwili

Mecz Polska — Austria
Pieruisfe spotkanie olimpijskie w  St. Moritz

ST. M ORITZ /telefonem). W dniu chy, 5 luty P olska — Szwajcaria. 6 lu-
dzisiejszym rozlosowano terminy spot­
kań w olimpijskim turnieju hokeju lo­
dowego. Polska, która została zgło­
szona do turnieju, wylosowała nastę

tv Polska — Anglia i 7 luty Polska 
Szwecja.

Również wczoraj odbyło się loao-

du handlow ego polsko _ radzieckiego 
„Times” zaznacza, że układ  ten dopo. 
może Polsce w w ykonaniu planu od­
budow y przem ysłu. Dziennik zwraca 
uw agę na to, że układ handlow y pol­
sko-radziecki stanowi dla Polski rów. 
now artość pomocy, jaką Polska ew en. 
tualnie otrzym ałaby w ram ach planu 
M arshalla.

„Daily W orker" podkreśla, że u- 
kład handlow y polsko . radziecki 
stwarza warunki, sp rzy jające dalsze­
mu rozwojowi polskiego przem ysłu 
i rołaict-wa, dzięki erem u Polska bę­
dzie mogła jeszcze bardziej rozsze­
rzyć sw e stosunki handlow e * W. 
Brytanią.

pujących przeciwników: 30 stycznia wanie do biegu narciarskiego na 18 
Polska —Au«t.»:a, 31 stycznia Pol- j km. Zawodnicy polscy wylosowali na-
ska — Stany Zjednoczone, 1 luty P o l- . stępujące numery: Kwapień 3, Dzie- 
ska — Czechosłowacja. 2 luty P o l- jd z ic  28. Krzepkowski 48, T ajner 64 
ska — Kanada, 4 luty Polska — W io-' i Bukowski 81.

Na w stępie w czorajszego posiedzę 
nią złożył ślubow anie now y poseł tow. 
Józef Sm etański (PPS)- Sejm uczcił 
chwilą ciszy pamięć zm arłego w listo ­
padzie ub. r. posła tow- M alczyńskie- 
go z PPS a w icem arszałek Zambrów- j 
ski, przew odniczący posiedzenia, za ­
wiadomi! o piśmie tow. Prem iera, m ia. 
nującym  prof. W acława Szymanow­
skiego M inistrem  Poczt i Telegrafów, 
na miejsce ustępującego m inistra Put- 
ka.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego t. j. przy pierwszym  czyta , 
niu rządow ych projektów  ustaw  o spo 
łecznym  obowiązku oszczędzania i 
sprzedaży przez rząd n iektórych m a. 
jątków osobom pryw atnym , zabrał 
głos m inister Skarbu tow. Dąbrowski 
(streszczenie tego przem ówienia poda­
jem y na str- 4). Po przem ów ieniu o- 
ba p ro jek ty  zostały odesłane do Ko­
misji Skarbowo _ Budżetowej,

N astępnie szereg wstaw o m niej­
szym znaczeniu zostało przekazanych 
właściwym Komisjom w śród nich u

Ławy

nym
nie zasady elitarności, k tóra ist-niała 
w tym zakresie przed w ojną i nada­
nie zasługującym  na ty tu ł uprawnień, 
do k tórych p redystynuje ich rola spo­
łeczna. Tow- poseł Polkowski (PPS), 
p°seł Stefański (SD), poseł M aciejew­
ski (Str. Pracy) i poseł Rumiński 
(PPR) ustosunkow ują się pozytywnie 
do p ro jek tu  ustaw y, k tóra zostaje w 
drugim i trzecim czytaniu jednogło­
śnie przyjęta.

Również na tem at spraw ozdania Ko. 
misji A dm inistracyjnej o dekrecie rzą 
dowym 0 pomocy sąsiedzkiej w- rol­
nictwie, referow anego przez p°sła  Ku­
lisiewicza (SI.) w yw iązała się dysku­
sja, k tóra w ykazała zgodność poglą­
dów klubów  poselskich. Dekret zo 
stał zatwierdzony.

Z dłuższego szeregu dekretów, któ­
re uległy zatw ierdzeniu przez Sejm 
na -wczorajszej sesji, należy w ymienić 
dekret w sprawie tzw. granatow ej po. 
licji. Sprawozdawca poseł Jodłowski 
(SD) podniósł, że przy ogólnym potę­
pieniu, 7. jakim  spotykali się g ranato ­
wi policjanci w całym społeczeństwie, 
należy jednak jednostki, k tó re  nie 
splam iły się, dopuścić do rehab ilita ­
cji. Izba dekret zatwierdziła- Tow. po­
seł Rapaczyński (PPS) omawiał de­
k re t o planow ej gospodarce narodo­
wej, którego naczelną zasadą jes t o- 
kreślenie przedm iotu narodowych pla. 
nów gospodarczych. Przy okazji refe­
rent omawia nasz schemat planowa­
nia.

O godz. 15.10 posiedzenie zostało 
zamknięte; dzisiejsze posiedzenie roz­
pocznie się o godz. 12 w- południe.

Budapeszt — W arszaw a 10:6
Rademacher zuy-cięża przez k. o

W czoraj w godzinach wieczornych, 
odbył się w hali bokserskiej w Buda­
peszcie mecz pięściarski Budapeszt 
W arszaw a, przy tłumnym udziale pu­
bliczności. Zwycięstwo odnieśli W ę­
grzy w stosunku 10:6. Spośród repre­
zentacji polskiej odnieśli zwycięstwo: 
Rademacher, który pokonał V ajdę no

trzeciej rundy (waga lekka)- W w a­
dze półciężkiej Szymura pokonał na 
punkty Lanyi'ego; w wadze piórko-; 
wej Barwnik zw yciężył Karkasa rów­
nież na punkty. W wadze muszej, ko. 
guciej półśredniej i ciężkiej zwycię­
żyli Węgrzy. W wadze średniej W ę­
gier Papp pokonał Szymankiewicza

ifiumiLLifissa

netarnego . F ak t, że pom im o to  De­
p a rta m e n t S tanu  poparł dew aluację  
fra n k a  m ożna tłum aczyć dw om a 
czynnikam i.

W pierw szym  rzędzie W aszyngton 
je s t p rzekonany , że stanow i to chw i­
lowo jedyne  w yjście dla Schum ana 
i d latego  St. Z jednoczone nie pow in­
ny odm ów ić poparcia  rządow i, k tó ry  
cieszy się ich zaufan iem . P o nad to  
koła am erykańsk ie  są zadow olone z 
tego, że d ew aluacja  f ra n k a  obniży 
cenę tow arów  francusk ich  im porto­
w anych  do USA.

Suiiatou'a Federacja  
Zw.  Zaiu. zajmie się  
planem Marshalla

LONDYN (SAP). Rada generalna 
brytyjskich związków zawodowych 
postanowiła zażądać od Światowej 
Federacji Zw. Zaw„ aby zwołała sw o­
je biuro wykonawcze przed dniem 
15 lutego i umieściła na porządku 
dziennym tego posiedzenia sprawę po­
mocy amerykańskiej dla Europy.

LONDYN (SAP). W dniach od 21 
do 22 marca 1948 r. odbędzie się kon­
ferencja delegatów partii socjalistycz­
nych 14 państw, które zgłosiły swój 
udział w planie M arshalla (w P ortu­
galii i Turcji partie socjalistyczne nie 
istnieją).

Konferencja odbędzie się w Londy­
nie na zaproszenie Labour Party 
i SFIO, co zostało potwierdzone w spe- 
cjalnym komunikacie wydanym po śro­
dowym posiedzeniu egzekutywy La­
bour Party.

T rygve Lie za p rzy jęc iem  do ONZ  
W ęgier, R um unii i B ułgarii

kantując go w pierwszej m inucie, przez techniczny k.

W pierwszym rzędzie od lewej: tow. tow.: Hochfeld. Drobner, 
Motyka (odwrócony) i Kuryłowicz; w drugim tow. tow.: Jarosz 

i  Gross; te głębi  —  tow. Ćwik (Foto —  SAP  —  28.1.48)

PRAGA /PA P). Sekretarą, gen. ONZ 
I rygve Lie udz.iebł odpowiedzi dzień 
ińkarzom zagranicznym na szereg py- 

I tań dotyczących organizacji i działal- 
i t.ości ONZ. Lie oświadczyi, że naj 

większym dotychczasowym sukcesem 
;O N Z  jest utrzymanie pokoju, dla któ­

rego największe niebezpieczeństwo 
stanowią przede wszystkim podżega­
cze wojenni działający w różnych kra­
jach.

j Rola małych narodów — powiedział 
Lie — w dziele utrzymania pokoju nie 
różni się od z.adań, jakie mają do speł­
nienia wielkie mocarstwa. Male narody

i winny dążyć do tego, aby były repre- 
| zentowane we wszystkich organach 
j ONZ. Jeśli chodzi o udział państw  

ludowo-demokratycznych w O N Z jak 
np. Węgier, Rumunii i Bułgarii, to 
powinny być one przyjęte do O rgani­
zacji.

Zabezpieczenie pokoju światowe­
go — oświadczył sekretarz generalny 

1 Ó N Z — spoczywa obecnie na barkach 
prostego człowieka, który winien 
upływ ać na rząd ?wego kraju w kie­
runku dotrzymania przezeń zobowią­
zań Karty QNZ.
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TJ STAWA o obowiązku społecznego oszczędzania, wniesiona przez Kząd 
pod obrady Sejmu, jest dziś niewątpliwie tematem dni* wokół 

którego ełyssy się szereg sprzeoznyek epinii 1 który jest rozmaicie w spo­
łeczeństwie komentowany. Zainteresowanie, okazywane przez obywatcH 
dla sprawy tak bezpośrednie Ich dotyczącej, jest oczywiście zrozumiałe. 
Ważne jcat jednak, aby ooena nowego posunięcia naszego Rządu oparta 
byfn na całkowitej znajomości przyczyn 1 celów, które , sprawiły, że 
wprowadzenie powszechnego obowiązku oseoaędzania jfet konleccne 
i słuszna Również dla ujęcia stanowiska potrzebne jest pełne poznanie 
sas&d, według których ustawą będzie realizowana w praktyce, sbedanic 
i zonentowanic się, fck została ona pomyślana w szczegółach,

Ba materiał w tyns zakresie służyć nam będzie wssorajjse prze­
mówienie ministra Skarbu, t«w. Konstantego Dąbrowskiego (które dru- 
kujemy na lsuqm miejscu) oraz debata w Sejmie, popraedsająca podję­
cie uchwały, SH^dnienie zostanie wszechstronnie naświetlone 1 prze­
dyskutowana.

p  RZYCZYNY M ie n ia  nowego ebowlązka na obywateli są wynikiem
naszych powojennych, jeszcze nie usuniętych, trudności na odcinku 

produkcji oraz częściowo związanych s tym, a częściowo niezależnych, 
ograniczonych możliwości importu brakujących towarów I artykułów 
s zagranicy. W tej sytuacji konieczne Jest. dostosowanie Istniejących za­
potrzebowań do konkretnych możliwości ich zaspokojenia. Koniecznożó 
ta Jest tym większa, is  potrzeby zniszczonego wojną kraju są ogromne. 
Niezbędne Jest przeprowadzenie wyboru spośród masy rozmaitych po- 
*7”* * ustalenie tych, które są najpilniejsze. Wszystkie wyżej wymle- 
■łano czynności należą (to elementów gospodarki planowej, gwaranta- 
fceej szybki I prawidłowy m am  na drodze do dobrobytu.

Ilustrując powyższe raffiwaźanła praktycznymi przykładami, możemy 
powiedzieć, ż* skoro łatwiej Jest dzU o materiały bawełniane od weł­
nianych, to słuszne Jest, aby ludzie zakupowali te pierwsze, ponieważ 
nąsa import i produkcja stwarzają warunki dla zaspokojenia tego popytu. 
Jeżeli naos przemysł metalowy ma do wyboru produkcję maszyn rolni­
czych lub samochodów osobowych, to oczywiście potrzeba pierwsza Jest 
pilniejsaa od drugiej i ona musi być przede wszystkim zaspokojona.

P  ZYT EL NIK zapyta, co ma to wspólnego * obowiązkiem oszczędzania?
Sprawa Jest prosta. Obowiązek składania przez każdego obywatela 

na specjalno konta Ustalonych kwot spowoduje oddanie w ręce państwa 
możliwości regulowania i wybierania tych inweslycyj, które Są możli­
we do zrealizowania I które są społecznie najważniejsze. Przeniesienie 
decyzji wyboru t  obywatela na państwo uzasadnione jest niewątpliwie 
słusznym argumentem, że państwo kierować się będzie w tej decyzji 
znajomością całokształtu gospodarki i jej możliwościami craz interesem 
ogółu obywateli, a nie tylko potrzebami jednego spośród nich.

Sumy, które podlegać będą obowiązkowi oszczędzania, zależne są od 
wysokości dochodu czy wynagrodzenia. Zwolnione są od tego obowiązku 
osoby zarabiające mniej nil 29 tys. zł miesięcznie (lub mniej niż równo­
ważnik obliczony w wysokości 80 kwintali zboża dla rolników). Zabez­
piecza to wszystkich mato zarabiających obywateli, a przede wszystkim 
ludzi świata pracy przed obciążeniem w postaci obowiązkowego oszczę­
dzania.

Autorzy omawianej ustawy przewidzieli ponadto szereg wyjątków 
od ogólnej zasady, które podkreślają społeczny charakter ustawy. A więc 
przede wszystkim z kont, na które składane będą oszczędności, można 
będzie podejmować pewne sumy na zakup określonych towarów czy 
artykułów, czy też na określone inwestycje, zależnie od potrzeb 1 możli­
wości rynku. Następnie s utworzonego funduszu można będzie zaciągać 
pożyczki na cele inwestycyjne. Również zwrotowi podlcęąć będą części 
wkładów w wypadku .śmierci członka najbliższej rocwiny, narodzin 
dziecka oraz ślubu właściciela, lub jego dziecka. WyeolĆM^ęść wkładu 
można także w wypadku katastrofy żywiołowej, co dotyczy rolników.

^ T E  możemy tu wyliczyć wszystkich przepisów ustawy. 7. podanych
szczegółów wynika, te  Jedynym celem ustawy jest uporządkowanie 

naszego rynku inwestycyjnego, a nie gnębienie obywateli nowym „po­
datkiem".

Ustawa o obowiązku społecznego oszczędzania oznacza, ie  w Polsce 
nie Jest jeszcze tak dobrze, jak byśmy chcieli, ale świadczy ona również 
o zdecydowanej woli rządu wyjścia * powojennych trudności własnym 
wysiłkiem całego narodu. Planowość tego wysiłku 1 społeczny jego cha­
rakter są rękojmią prawidłowo obranej drogi.

Wprowadzenie do naszego gospodarstwa dotychczas jeszcze nie wy­
korzystanych oszczędności indywidualnych i skierowanie Ich na wła­
ściwe tory procesów inwestycyjnych, przyniesie nowe, potrzebne naszej 
gospodarce fundusze i pozwoli wzmocnić tempo odbudowy.

Każdy obywatel będzie współdziałał w tej pracy mając uzasadnioną 
pewność, że przyczynia się tym samym do poprawy swego własnego bytu.

Pomoc a m e r y k a ń s k a  Grec/r

a?

Vhr
S. v A *

T r u n t a n  m  s ę p i e  c f o # « u r < y r  -  S o i u i i m  z A / e r i r . . .  t r u p y
(„LftorafesnMja Gazeta", Moskwę)

Dlaczego pomagamy robotnikom
tualczącym w  Grecji i Hiszpanii

Mę t y

Nie mam y zwyczaju odpowiadać dzie innych krajów, kiedy u nas
" i1, S Jy - wychodzimy z* Mie ma jesscze d o b ro b y tu r
założenia, te  jeśli ktoś pisze do;    „  *
redakcji, to znaczy, że m a do niej | n n,e P- z - G- przypomi
zaufanie. Wobec tego powinien list i na dokładnie wywody Dziennikarza 
podpisać, niezależnie od tego, ja k i!z  „Wesela", który mówi do Czepca: 
tem at porusza. 2  drugiej strony re> ’
dakcja nie może brać pod uwagę 
anonimów, ponieważ mogą zawie­
rać nieprawdziwe informacje.

Tym razem jednak uczynimy wy­
jątek  i odpowiemy na anonimowy

W jednym g prowincjonalnych 
pism przeczytałem taką oto histo­
ryjkę:

W zamęcie powojennych dni przy­
był do pewnego, powiatowego mia­
sta pan kapitan. W  mundurze 
obwieszonym orderami. Pan kapi­
tan cieszący się wysoką protekcją 
kogoi tam  w województwie, kogo 
potrafił sobie zjednać. Ludzie w  
małych miastach niekiedy bywają 
iatvxyuAemi, a zresztą  10 Polsce 
u dawien dawna istnieje ku lt dla 
munduru, dla wojennej zasługi. 
Więc te i n ikt ni# uteadał ta  wska­
zane poprosić pana kapitana, peł­
nego sarmackiego anivwezu, o 
wylegitymowanie  sif. Powtórzyła 
się raz jeszcze nieśmiertelna histo­
ria rewizoro. Dzięki
owej protekcji powierzono prryby  
stawi kierownictwo intratnego  
przedsiębiorstwa.

Teras dopiero pokazał on, oo po­
trafi. Polał się strumieniami alko­
hol, dzielny wojak stal się sta łym  
bywalcem miejscowych knajp, oto­
czony gromadą łasych na poczęstu­
nek adherentów. Kapitan stawiał 
chętnie każdemu, dla każdego znaj­
dował dobre słowo. Poza tym  msę- 
sto manipulował rewolwerem, •  
chwilach dobrego humoru strzela­
jąc sobis gwoli swawoli w sufit 
lub strasząc nim tyoh, których po­
czynały Interesować śródła jego 
wysokich dochodów. I  ludzie jakoś 
ustępowaU, dowalt się przelconad 
tym  niewym yślnym  argumentom. 

Wieszoie stolo się to, cc etę stać, , . i wreszote siato stę to, co się stać
naszą były talde nazwiska, Jak: musiało. £ jawił się IttoŁ kto nie 

f  _A Kościuszko, którzy bili się prsejmująo się groćnymi minami 
o niepodległość Ameryki, tej sam ej: naszego „rębajłj/', zbadał suwmow 
Ameryki, k tóra dziś chciałaby pod- nic stan prowadzonego precz niego
porządkować sobie narody Europy; 
jak  Wróblewski l Jarosław  Dąbrow­
ski, którzy przelewali swoją krew, 
by uratow ać wolność Francji. (Po­
czytywaliśmy sobie za zaszczyt, że 
właśnie Polacy byli tymi, którzy wy 
pisywali na swoich sztandarach ha.

Ponure doświadczenia la t wojen- i sl°  ”z* waszą wolność 1 nsszą". Bo 
list p. z . G. z Radomia, który tw ler j nych wykazały, że jest to  rozumo- 
dzi, że jest stałym prenum eratorem ! wanie fałszywe, W epoce telewizji,
„Robotnika1. W yjątek czynimy, po-i radia, samolotów i bomby alomo- 
nieważ zagadnienie, które p. Z. G. wej świat zmniejszył się znacznie,
po,rusza, może dla niektórych ludzi wydarzenia w  krajach Koo«!raficz-! *two ®Prawy wolności gdziekolwiek
(wprawdzie raczej _  nie stałych jn ie od nas odległych, W *  bardzo j " a * " l9Cł* êst na«y™  *wycię-j ^  fcea m m c M a  V0uc, ajacc. Mqa.

B Przypominamy p. Z. G., że wła j Któż Inny mógłby tak dobrze zro-j brse jest uwodnię przyjrzeć się za-
Pan 2. G. pisze m. in.: śnie w  Hiszpanii 11 la t temu H itler walczących o swoją wol-j nadto reklamującej się zasłudze,

„Leży" przede m ną artykuł z , robił swoje pierwsze doświadczenia I Gr<*ków lub Hiszpanów, jak  jako, de prawdziwa, bywa zsuwy- 
> » . ,, „ .  . - .  . . btAm,»k ; Włftsnie Polacv? 124 latu nlcniiAli ctsaA  i - * ____

„..Niech na całym śniecie wojna, 
byle polska wieś zaciszna, 
byle polska wieś spokojna,...*

uuowłttULóaua jat vvvjeui- ; . _ , ' , * • —
t-ykazały, że jest to rozumo-: ,pil!a6ki 1 Kościuszko, jak
fałszywe. W enoce tA W irii. 5 Wróblewski i Dąbrowski zdawali.

sobie sprawę, że walka o wolność i

przedsiębiorstwa, łfieste ty  *t kozie 
zabrakło kilitu milionów złotych, 
wyszły na jaw różne, bardzo brzyd­
kie nadużycia i fałszerstwa. Nie 
pomógł rewolwer 4 pan „kapitan", 
który oczywiście nie był kapitanem  
i nie posiadał najmniejszych za- 
slug bojowych, powędrował cał­
kiem  zwyczajnie do krym inału, 
gdzie osiadł nm dłuśssy, zasłużony

-   . . . , . u>ypoc»ynek po „trudach pracy Ma
o postęp jest niepodzielna 1 zwycię- Państwa".

Historia to jedna z wielu, histo-

„Robotnika": „Broń, dolary I „do- ! wojenne, których rezultaty  odcżullś- „ , 4 r,
rn d n /‘ r h J a  ,  Ampr„M my tak mocno na tvlasnej sków.e.! u„ t™ cłl ^ rc6vV- carskiej Ro-radcy p ljną  z Ameryki do R 2  G piez€: (iAmeryka dąźv do *ł>. Austrii i Prus 1 7 la t straszll-

wej hitlerowskiej okupacji nauczy-

ao j my tak  mocno na tvlasnej skórze.

Grecji", a obok drugi artykuł z 
tego samego pisma „Pomoc pol­
skiego świata pracy dla walczą­
cego ludu Hiszpanii".

Czym różnią się te dwa arty­
kuły? Nie rozumiem. Ameryka 
dąży do niezgody światowej i po­
maga. No, to nie dziwnego, bo 
ma na to. Ale my biedni ludzie i

niezgody światowej 1 pomaga, bo 
m a na to". Słusznie. Ale czy my — 
dlatego, że jesteśm y zniszczeni woj­
ną, — mam y się biernie przypatry­
wać działaniom imperialistów ame­
rykańskich, podjudzających do „nie

ły na* cenić wolność. My odzyska­
liśmy naezą wolność po ostatniej 
wojnie, ludy Hiszpanii i Grecji 
krwawią jeszcze w obronie swojej 
wolności. Czy możemy być obojęt

zgody światowej"? a^rzecież zdaje- wobec tej walki.' (Przypomnijmy
my sobie sprawę, Ran tak  samo do­
brze jak  1 Ja, że nowa wojna — to 

1 ostateczne zniszczenie Polski, mo­
ra ły  nasz kraj biedny. Czy stać ■ ^ ^ a?odeffranla Slę dla Nlemcdw' 
nas na to, ażeby pomagać boga-

Chlubiliśmy tlę zawsze w  naszej 
historii tym, że Polacy byli tam, 
gdzie toczyła się w alka przeciwko

tszym od nasf... Pytam: kto nam  
bliższy — brcU czy obcyt Co nas
mogą obchodzić Hiszpanie lub lu- niesprawiedliwości 1 Uciskowi; du-

IW&Mwęf etapspolcTzlelczosc#
W ubiegłą niedzielę wszystkie

.rd as ta wojewódzkie były świadka- 
uli wiełkłego zrywu spółdzielczego 
oraz przeglądu aktywu robotnicze­
go i chłopskiego. Była to równocześ­
nie manifestacja solidarności trzech 
-stronnictw bloku demokratycznego — 
PPS, PPR i SL, Sprawozdania z Kra­
kowa, Poznania, Śląska. Warszawy i 
tnnych miast mówią, że w większości 
ośrodków liczba uczestników zebrań 
przekraczała 1000 osób. Ogółem konie 
rencja te zebrały ponad 10 tysięcy a- 
ktywistów spółdzielczych wymienio. 
nych trzech partii, oraz pewną ilość 
bezpartyjnych i w paru ośrodkach gru 
py odnowionego P. S. L.

Co ściągnęło te liczne rzesza spół­
dzielcze? Konferencje odbywały się 
pod dwoma hasłami: przebudowy
spółdzielczości w ogóle, a zmiany 
struktury spółdzielczej na wsi w 
szczególności.

Ruch spółdzielczy w ciągu trzech 
lat pracy wyzwolonej Polskj zrobił 
wielkie postępy. Świadczą o tym na­
stępujące dane o spółdzielniach w 
Polsce:

1938 r. 1947 r- 
członkowi# 2 min. 4 min.
sklepy 4.200 20-000
pracownicy 25 000 200.000
obroty hurtowni 270 min. zł. przed­
wojennych, 2-000 min. przedwoj. od­
setek dochodu społ. l,5*/ł i 19,2<’/#-

Z drobnego fragmentu przed wojną 
ruch spółdzielczy stał się poważną 
częścią całego życia gospodarczego. 
Obrót Związku Gospodarczego „Spo- 
■»m" w 1947 roku — 160 miliardów 
złotych jest równy połowie cyfr glo­
balnych budżetu Państwa. Rzecz o- 
czywista, że ten wielki rozwój gospo. 
darczy musiał wysunąć do rozwiąza­
nia poważne problemy organizacyjne.

Formy mchu apółdzlelcmg#, aiad«-

»e przez Kongres Spółdzielczy w Lu­
blinie w listopadzie 1944 r., jakkol­
wiek stanowiły duży krolc naprzód w 
stosunku do okresu przedwojennego, 
nie przesądziły ostatecznej struktury 
spółdzielczości. Przede wszystkim ży­
cie wymagało zmian, idących w kie­
runku decentralizacji ruchu. Związek 
Gospodarczy „Społem" zmierzał do 
autonomizacji ewych podstawowych 
działów pracy — pionu miejskiego, 
wiejskiego, spółdzielczości mleczar­
skiej i innych.

Po wtóre, ujawniły się trudności na 
odcinku wiejskim- W okresie trzech 
lat nie zostały rozwinięta głębsze pra. 
ce nad rozwiązaniem zagadnień wsi. 
Z jednej strony istniało rozbicie spół­
dzielczości wiejskiej na trzy ośrodki: 
spółdzielnie rolniczo .  handlowe, 
gminne spółdzielnie „Samopomocy 
Chłopskiej" 1 drobne spółdzielnie «po. 
żywców. Stan ten wymagał reformy, 
zwłaszcza, że ogólne osiągnięcia na 
terenie spółdzielczości wiejskiej, o- 
grodniczej, mięsnej, mleczarsko - jaj. 
Czarskiej i w innych działach nie wy 
kazały większych rezultatów.

Trzecim, zjawiskiem było niewykry. 
•tallzowanie głównego ośrodka ruchu 
spółdzielczego w Polsce, Obserwo­
waliśmy dublowanie pracy przez Zwią 
zek Rewizyjny i Związek Gospodaiczy 
„Społem".

Poza tymi wewnętrznymi procesami, 
dokonującymi się w spółdzielczości, 
zjawiła się również potrzeba dostoso­
wania struktury ruchu do nowego 
modelu gospodarczego Polski,

Stąd też na ogólno . krajowym, 
powstałym z wyborów, Kongresie 
„Społem" w listopadzie ubiegłego ro. 
ku zapadły uzgodnione uchwały — 
zmierzające do zmiany struktury ca- 
łagb mchu spółdzielczego w Polsce.

J a n  M a r k o w s k i

W niedzielę 25 hm- n t  kónferen- konferencjach zostały wygłoszone re. 
cjach wojewódzkich zostały szczegó- feraty prze* przedstawicieli trzech par 
łowo przedstawione najważniejsze za tii, którzy kolejno omówili następują 
sady zmian w ruchu spółdzielczym, ce zagadnienia: 1) ogólne tło zmian, 
Głównym punktem ześrodkowującym 2) powiatowe związki i gminne spól- 
uwagę były gminne spółdzielnie „Sa- dzielnie, 3) przyszłe centrale spółdziel 
mopomoc Chłopska", powiatowe zwią- cze i Centralny Związek Spółdzielczy, 
zki tych spółdzielni- oraz budowa cen- Dyskusja, jaka odbyła się na zjaz-

sobie, ile krw i nam napsula obojęt 
ność Innych narodów wobec naszej 
walki o wolność.

(Pomińmy Jednak względy uczu­
ciowe. Pomoc, jak ą  polski Iw lat! przeszłości. Stabilizujące się tycie  
pracy udziela walczącym robotni-1 rtaseo, życie wymagające rzetelnej

pracy, Uczciwego wysiłku, coraz

czaj skromną. Można również na 
tym  przykładzie dowieść, ie  wojna 
niestety, obok bezgranicznego po­
święcenia i bohaterstwa, wyrzuciła 
na powierzchnię naszego życie wio­
le szumowin  4 mętów, które dzięki 
nieuregulowanym stosunkom w po­
wojennym okresie, ceasem nawet 
dość długo sdolaly się utrzym ywać  
na powierzchni, nie tylko czyniąc 
szkody materialne, ale 4 demorałi- 
zująo otoczenie,

N a Szczęście okres ten bezpo­
wrotnie mija, poczyna należeć do

kom 1 chłopom Hiszpanii i Grecji 
(zresztą raczej symboliczna), jest 
równie w naszym Interesie, po­
nieważ w naszym interesie jest 
zwycięstwo obozu pokoju I wol­
ności. Polityka nieinterwencji w 
spraiwie hiszpańskiej przed dzie­
sięciu laty  nie tylko zaprzedała

mniej daje możliwości istnienia nie­
bieskim ptakom, amatorom łat­
wych zarobków, farbowanym  li- 
som, indywiduom w cudze stroją­
cym się piórka-.

Pewno, że jeszcze tu  4 ówdzie u-

zsr± 2L2r ! * £
ską oś wojny do dalszej bezkar-

tral. Jeśli chodsj o praktyczną reali­
zację uchwalonych zmian, to najbar­
dziej jesteśmy zaawansowani aa od­
cinku wsi.

dach, wykazała, że teren jest wybit­
nie zainteresowany sprawą i przyjmu. 
je dokonywające się zmiany * żywym 
zadowoleniem- Zmiana struktury spół

Kończymy akcję unifikacji spółdziel dzielczości — to nie tylko mechanic*, 
ni spożywców * gminnymi spółdzielnia na zmiana form, to dążenie do wlania 
mi „Samopomoc Chłopska". Do 2.500 nowej treści 1 wciągnięcia szerokich 
spółdzielni gminnych przyłącza się warstw do ruchu spółdzielczego.
3.600 wiejskich spółdzielni powszech- Przy realizowaniu tej nowej struk- 
nych. Tworzą się poważne ośrodki tury musimy pamiętać o pewnych 
gminne, które staną się integralną spół podstawowych warunkach, od których 
dzielczością Wiejską. zależy właściwe jej wykonanie. Na

Obecnie przystępujemy do tworze- pierwszym miejscu trzeba tu wymienić 
nia Powiatowych Związków- W każ- zgodną współpracę wszystkich trzech 
dym powiede będzie istniał Powiato- partii, której wyrazem były właśnie 
wy Związek Gminnych Spółdzielni niedzielne zebrania. Po wtóre należy 
„Samopomoc Chłopska". Będzie się dbać o właściwą obsadę wszystkich 
on zajmował dostarczaniem towarów stanowisk kierowniczych w nowych 
przemysłowych dla rolników, skupem placówkach spółdzielczych. Usuwając 
płodów rolnych, oraz będzie ośrod- wszelkie elementy szkodzące ruchowi 
kiem planowania spółdzielczego w po. spółdzielczemu trzeba równocześnie 
wiecie. Sieć oddziałów powiatowych wykorzystać bogaty aktyw pracowni 
„Społem" pozostaje w terenie dla pro. CZY 1 wciągnąć do współpracy rów 
wadzenia asortymentu spożywczego. ni#i liczne szeregi bezpartyjnych epół 
Statut wzorowy powiatowego związ- dzielców, znanych z demokratycz- 
ku i instrukcje dla organizatorów już nych poglądów, 
są opracowane. Były one wynikiem Aktywni działacze spółdzielczy 
wspólnych obrad działaczy spółdziel. trzech partii łącznie z masami bezpar- 
czych trzech partii demokratycznych, tyjnych mogą wybitnie poszerzyć i 

Na dalszym etapie opracowuj# eię Pogłębić ruch spółdzielczy, zwłaszcza 
projekt zmiany ustawy o epółdziel- na wsi.
niach oraz statut Centralnego Związ. I dlatego zebrania niedzielne *ą 
ku Spółdzielczego i central branżo- wstępem do nowego okresu rozwoju 
wych spółdzielni poszczególnych ty- ruchu spółdzielczego w Polsce. Wielki 
Pów- oddźwięk i bardzo liczny udział w

Rzec* oczywista, te  wszystkie te tych zebraniach rokują dia spółdziei- 
sprawy budziły wielkie zainteresowa. czości jak najlepsze nadzieje w Jej 
■I* ^o rok lch  n a  ępółdai#lcmycB. Ne procy aa  przyszłość.

to naprawdę już ostatnie ich pod­
rygi, które na peumo smutno się

hej agresji. Czy możemy sobie p o  gJclńczą gm Z a łn ą  przegraną 2  
owohć na powtórzenie tej sytuacji?! bouAem L t a  u czo iL & Ź  Z t e l Z -  

Pan Z. G. pisze: „Dla strajkują-! 90 •łosunku do pracy w  Polsce nie 
cych we Francji jest wszystko: cu- t9 lk°  nie wyginęła, ale odzyskała 
kier, m ąka i pieniądze..." Pomijam całkowicie pełnię praw obywatel- 
fakt, że tego „wszystkiego" było j skich. Tak, jak  być powinno. 
k ilka wagonów Ale nie pomyślał Dlatego ci, którzy jeszcze usUu- 

°  w ’. strajkujący w Pa-, ją  pływać, niezasłużone zbierać lau- 
ryżu robotnicy są naszymi sojuszni- ry, niech się nad tym  dobrze zasta- 
kami, że walczą oni nie tylko w nowi,i, czy im  rzeczywiście to się 
obronie swoich praw  i swoich wa- na dłuższą metę opłaci. Naszym  
runkow życia, ale walczą również skrom nym  zdaniem, na pewno 'nie, 
przeciwko francuskiej prawicy, I
przeciwko „trzeciej sile", której!  ______________  ALP A
przedstawiciel Blum występuje w ! ” ’ —— «

“  S e le n ie  „polccine
O to Właśnie chodzi: z w y e ię s W  P l a c o u J R i k ó u J  l ^ r y k  

robotników francuskich, zwycię-1 dolnośląskich 
stwo greckich powstańców 1 zw y-‘
cięstwo hiszpańskiego ludu — to ' z  Inicjatywy WK PPS oraz ICW 
znaczy zwycięstwo naszej sprawy, l?!PR, we 'Wrocławiu wspólnie z  
to  znaczy ugruntowanie naszej n ie -! GKZZ opracowany został plan 
podległości i naszych granic, to wspólnego szkolenia masowego 
znaczy spokojna praca naszego gór- ■ Pracowników zakładów przemysło- 
nlka i hutnika, naszego włókniarza wych Dolnego Śląska, a mianowi- 
i chłopa, naszego metalowca i u - ;c*e: ^ f®bryk w Dzierżonowie, 2 w 
rzędnlka — nad rozwojem Polski,1 Bielawie, 1 w Pieszycach, l  w Glu- 
nad wzrostem produkcji i dobroby-: qzycach, 1 w Kudowie, 1 w JCroso- 
tu  w kraju . To znaczy zwycięstwo ’ wicach, 4 w Nowej Rudzie, 2 w Ka-

mieniogórze, 1 w Nowej Soli, 1 w 
Legnicy, 5 w Wałbrzychu, 1 w Pień- 

: sku i l  w Żarach.

trwałego pokoju.
Rozumieją ten fak t dobrze pol­

scy robotnicy, cały polski świat pra. 
cy. Dlatego właśnie ślą dobrowol­
ne datki na pomoc dla tych na­
szych przyjaciół, którzy są dziś w 
gorszym położeniu od nas. Nie 
„bogatszym" - -  jak pisze p. Z. G., 
ale „biedniejszym" od nas pomaga-

Szkclenie rozpocznie się 10 lute­
go i potrwa 3 miesiące. Program  
obejmuje wiedzę o Polsce współ­
czesnej, zagadnienia zawodowe, hi­
storię Folski, osiągnięcia klasy ro­
botniczej, zagadnienia marksizmu.

my. I  chociaż prawdą jest, że na i  historię ruchu robotniczego, zagad- 
te  kilka milionów złotych, które! n*enia m i ćdzy n ar od o w e i in. 
posłaliśmy, sporo dziur znalazłoby) W ciągu roku przewiduje się 
się 1 w Polsce, to jednak te  stosun-! przeszkolenie około 60 tys. praco- 
kowo niewielkie wyrzeczenia są po wników na terenie D. Śląska, WK 
stokroć słuszne. Myślę, że i p. Z. I PPS połączy ten wspólny kurs szko- 
G. to zrozumie. i leniowy z własnym szkoleniem

i socjalistycznym obowiązującym 
IKRZY RAWICZ wszystkich członków naszej P a r tii
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STURZO PRZEWIEWIE 
ZWYCIĘSTWO LEWICY WŁOSKIEJ

O^gan w łoskie j Partii Demokra- 
tyczno-Chrześcijańekiej J l  Popoto“ 
*omieszczą a r ty ku ł księdza Luigi 

**1?.°’ tw6rc-y « przyw ódcy daw nej j 
Partii kcUollcko-ludowej fP artite  j 
Popolare), u tw orzonej po I  w ojn ie  I 
*wlatowej w  r. 1919, a ro zw iąeam j i 
Przez MusepUniego w  r. 1926. Par- j 

prow adziła po litykę  o wiele  j 
jardzie) dem okratyczną, aniżeli o-1 
'bęcne włoskie stronnictw o katolic- \ 
**e, k tó rem u  przewodzi Alcide de 
SaspeH . !

Socjaliści ujłoscy odrzucają 
plany bloku zachodniego

_ W' a rtyku le  sw oim  ksiądz S iurzo  
-iczy się poważnie z  m ożliw ością  krłliÓU 
zw ycięstw a socjalistów  i kom uni- ,
stów  w  przyszłych  w yborach do BELGRAD (PAP). W Zagrzebiu roz 
Parlam entu, S  tur so zaznacza, iż

>»nie zgadza się z tymi, którzy uwa­
żają, że wpływy socjal-koiriunistów 
w kraju zmniejszają się, a na od­
wrót, sądzi, iż dzieje się przeciwnie, 
czego dowodem są ruchy chłopskie 
ma południu kraju oraz ostatnie 
strajki w szeregu ośrodków przemy­
słowych. Jeśli socjaliści i komuniści

Nenni i Basso ponow nie  
wybrani przywódcami Partii

Włoska partia socjalistyczna stwierdziła, ie  nie zgo­
dzi się na przystąpienie Włoch do bloku zachodniego, 
montowanego ostatnio przez Bevina. Wydaje się, że przed 
wyborami, które rząd pragnąłby odroczyć' obawiając się 
zwycięstwa lewicy, de Gasperi nie zajmie zdecydowanego 
stanowiska,

RZYM (PAP).Nennl złożył premie­
rowi de Gasperi oświadczenie, w  
którym  podkreślił, że włoska partia 
socjalistyczna nie zgodzi się na przy­
stąpienie Włoch do organizowanego 
przez Bevina bloku zachodniego. D

, Gasperi odpowiei począł sie I ziazd dziennikarzy państw . . . . .  : . . . . , ,
, 1, . . . _  . . . s rz3d włoski me przyjm ie żadnych
1 Słowiańskich. Otwierając zjazd, gen, międzynarodowych zobowiązań bez 
Mastaric, omówił w przemówieniu po- zgody parlam entu, 
witalnym sytuację polityczną, powsta- ’ Równocześnie dzienniki włoskie 
łą po drugiej wojnie światowej donoszą, ie  w  Londynie odbyły się 
i stwierdził, że najpotężniejszą bro- rozmowy między Bcvinem a am ba-

K onores dzienn ikarzy  
s ło w ia ń sk ich

nią, która w tej wojnie zwyciężyła 
i która na przyszłość zwycięży — jest

dojdą do władzy, to przywódcy ich, prawda. Z ramienia delegacji polskiej 
Togłiatti i Nenni, nie zgodzą się na przemawiał tow. redaktor Rafa! Praga, 
współpracę * blokiem partii miesz-j 
czańskich". |
W  zim ązku  z ty m . po lityk  katolic-' N ie m C U  Y .atrZ IS IM U iii

k i naw ołuje do w zm ożenia  akc ji, )
która  by zapew niła zw ycięstw o „ełe polskie maSIJJłOJI 
m en tom  um iarkow anym ". s

"drukarskie
DLA KOGO BYŁ KORZYSTNY

PODZIAŁ INDII?
łY« pow yższe pytan ie daje ra­

dzieck i tygodn ik  „Nowoje W rem ia" 
ta k ą  odpowiedź:

„Podział Indii rre przyniósł aprag-

Oświadczenie Sforzy
RZYM (SAP). Podczas krótkiego 

sprawozdania na tem at polityki za- 
BERLIN. (PAP)- Władze polskie w y j  granicznej, odczytanego w^ środę na 

staniły w swoim czasie z wnioskiem 1 włoskiej Radzie Ministrów, min. 
o zwrot polskich meszya drukarskich,j *Praw ^  sforza oświadczył, że 
używanych przez wydawnictwo 
„Deutscher Verlag". Wydawnictwo to,

wobec propozycji brytyjskich, doty­
czących utworzenia unii państw Eu­
ropy zachodniej, rząd włoski zajmuje 
jedynie stanowisko uważnego obser­
watora.

Rząd chce odroczyć wy bory
RZYM (PAP). Włoska prała lewi­

cowa oskarża rząd de Gaaperiego o
dążenie do odroczenia wyborów, po­
dając, że w  tym  celu opracowano 
naw et specjalny plan. Zagadnienie 
to  było .przedmiotem konferencji od­
bytej w  połowie stycznia.

Na zebraniu tym  m iała zapaść de-
Gasperi odpowiedział Nenni'emu. że cy2i a Przyjęcia 10 tys. nowych agen- 

- - tów  policyjnych, należących do b.
milicji faszystowskiej oraz wywoła­
nia niepokojów w południowych 
Włoszech, aby pod tym  pretekstem  
odroczyć wybory.

Dla przeprowadzenia tego zamia­
ru  postanowiono m. In. przenieść z 
północnych Włoch do południowych 
szereg obozów dla uchodźców, którzy 
reprezentują najgorszy element m ię­
dzynarodowy.

Aby przestrzec masy dem okratycz­
ne przed prowokacjam i ze strony 
rządu, wioska partia  komunistyczna 
opublikowała specjalny komunikat.

Prowokacje policji włoskiej "
RZYM (SAP). Włoska P artia  Ko­

munistyczna zaprotestowała przeci­
wko zarządzeniom policji przepro­
wadzającej w  niektórych miejscowo-

Przedpola M ukdenu  
zajęte  przez czern ion ych

NANKIN. (3AP). Po ośmiodniowej 
walce chińskie wojska ludowe zdoby­
ły Hsin Li Tirn, kluczowe miasto ko­
lejowe, uważane za „bramę" do fc- 
stolicy mandżurskiej Mukdenu..

. . . . Stratę iUin Li Tun przypisuje rŁ «x .
śclach rejestrację przynależności -
party jnej obywateli, co jest sprzecz- j mk raądu Kuomintangu wygraniu wy. 
ne z konstytucją. Komunikat partii ; ńdgu wojsk ludowych % pancerną ko. 
wzywa obywateli do odmawiania iumnę' wojsk nacjonalistycznych, 
posłuszeństwa 
ni om.

podobnym zarządze-

sadorem włoskim.
Dzienniki postępow e w  artykułach 

wstępnych podkreślają, że deklara­
cja de Gaspari'ego nie przekonała 
lewicy. Pism a te w yrażają zwątpie­
nie, czy de Gasperi będzie chciał i 
będzie mógł oprzeć się w zrastającej 
presji anglo-am erykańskiej.

Kongres Frontu Ludowego
RZYM (PAP). Jak wiadomo, dnia j 

1 lutego odbędzie się w Rzymie ]
pierwszy kongres F rontu  Demokra- : 
tyczno-Ludowego. Z okazji tej zo­
stanie wydany manifest, określający; 
zamierzenia i wytyczne Frontu. W,1 
związku z tym odbędą się dnia 8 
lutego wielkie obchody ludowe we 
wszystkich większych centrach wło­
skich.

Kuomintang praegrupowuj* wojska 
i zmienia dowódców, usiłując p®* 
wstrzymać napór chińskich wojsk łsu 
dowych-

Sofu lis p ragn ie  
zlik w id o w a ć  so c ja lis tó w

i PARYŻ (PAP). Według informacji 
agencji EAM-Presse z Alen, rząd ateń­
ski zamierza wyjąć spod prawa grecką 

i partię socjalistyczną SKELD, która ule 
1 wchodzi v/ skład organizacji EAM. Ja* 
i ko pretekst do tego postanowienia 
I i zadu ma być podobno życzliwe usto- 
I sunkowanie się tej partii do armii de- 

RZYM (SAP). C entralny Kom itetj mokratycznej i rządu gen. Markosa. 
Włoskiej P artii Socjalistycznej oglo- Ostateczna decyzja ma zapaść na jed* 
sił, że Lelio Basso został ponownie ! nym z najbliższych posiedzeń rady ml*

Ponowny wybór Nanni 
i Basso

wybrany sekretarzem generalnym, a 
Piętro Nenni przewodniczącym w ło­
skiej partii socjalistycznej (P. S. I.)

Artykuł tow. Rapackiego 
w „Avanti‘‘

1 nistrów. Prasa reakcyjna żąda aress- 
. towania przywódców partii socjali- 
I stycznej — Svoiosa i Tenimakopa.

Brjjtijjski m in ister  b ron i
Organ partii socjalistycznej , Avan j * e 8 °

ti“ zamieścił wczoraj na pierwszej z b r o d n i a r z a  
stronie za „Robotnikiem" artykuł 
min. Rapackiego na temat Frontu 
Demokratyczne - Ludowego we Wło­
szech.

znajdujące cię w 6trefie amerykań- 
nlonej aiezawfsłości ani Indiom, ani; skiej, drukuje dziennik „Tagęsspie- 
Paklstanowi. Akt ten nie był na | gel ', znane ze 6wych antypolskich i 
pewno korzystny dla indyjskiego lu- j rewizjonistycznych wystąpień, 
do, który wskutek kapitulacji kle- j Niemieckie wydawnictwo przyznaje 
równików jego największej or gani- wprawdzie, że maszyny to atanowiły
zacji politycznej, Indyjskiego Kon- własność polską, oświadczyło jednak, j O r C I l i l C F  D Ż 3 i ) )  U C l p k ł

że k o sz ta  rem o n tu  o o k rv łv  w arto ść  2 i *

Dymisja rządu Iraku 
jest ciosem dla planom  brytyjskich

że koszta remontu pokryły wartość 2 
maszyn, wobec czego tylko jedna m a. i

gresu Narodowego, nie uzyskał peł­
nej niepodległości. Podział jest ko­
rzystny dla angielskiego impenaliz- j szyna — adanlem Niemców — stano- i 
mu; znalazł się on wobec groźby n* j Wj obecnie własność polską, 
traty Indii I zdołał drogą rozbicia i . , , . , ,
Ich, zagwarantować sobie stanowi- polf i9 zanlieiMją WS7X3<5Ć
.ko naczelnego arbitra ora* zastrzec !0dp?W9dme krokl pr2eCwko temU 
.obłe na Półwyspie Indyjskim „^ n iesłych an em u  postępowaniu wystaw.
reg politycznych i gospodarczych mctw® n:emleckiego' 
pozycji. J —-— *

Indie I Pakistan, formalni, nteza- W i ę c e }  l e k a r z y  
leine od siebie, są tak związane te - !
rytorialnie I ekonomicznie, że nie p o - 'd la  W S i p o d h a l a ń s k i e j
trafią istnieć bez utrzymania wza- j
jemnych stosunków. Angle'ska poll- ^ Inicjatywy Ministra Adnainistra- 
tyka, korzystająca z poparcia reak- cń  Publicznej tow. Edwarda Osóbki- 
cyjnych sfer Pakistanu 1 Indii, stawia Morawskiego odbyła się w Zakopa- 
przeszkody w nawiązaniu tych sto- ’ nem konferencja w sprawie za.;,!n d- 
i linków. i nień gospodarczych, społecznych

Rząd angielski zapewnił sobie bar- kulturalnych Podhala. Na konferencji 
dzo wielkie prawa w obn dominiach, omówiono plan podniesienia stanu go

na sam olocie brytyjskim
Zdecydowana postawa społeczeństwa Iraku I demonstracje przeciw 

nowemu układowi brytyjsko-irackiemu, spowodowały dymisję premiera 
Dżabra, który podpisał ten układ, oraz całego jego gabinetu. Wydarze­
nie to stanowi dotkliwy cios dla polityki W. Brytanii na Środkowym 
Wschodzie, zmierzającej do podporządkowania świata arabskiego kon­
troli brytyjskiej.

B. premier Iraku wkrótce po dymisji zbiegł w nieznanym kierunku 
na samolocie brytyjskim.

której manifestanci przedefilowali ull-

LONDYN (ZAP). Premier Kopi, 
którego wydania zażądała Polska, zna­
lazł gorliwego obrońcę w osobie bry- 

: tvjskiego ministra dia spraw niemiec- 
: kich, lorda Pakenhama. Omawiając 
sprawę Kopfa oraz wydanie jego 

1 Polsce, lord Pakcnham stanął gorliwi, 
w jego obronie. Kopf, zdaniem Pakera 
haina, jest jednym z cenniejszych poli­
tyków wśród Niemców, gorliwym 
i wysoko wykwalifikowanym urzędni­
kiem, a po za tym deszy się zaufaniem 
władz brytyjskich.

FRANKFURT N/MENEM (ZAP).
cami miasta wznosząc okrzyki na cześć Komentator radia lipskiego podaje, i* 
regenta Abdula Illaha. zbrodnicza działalność Kopia w czasie

; wojny znana była władzom i czynni- 
Ucieczka b. premiera ;kom kompetentnym w strefach zachod­

nich, m. in. od lutego ub. r. redakcji

Znaczna Hość kierowniczych stano­
wisk w obu państwach, generalskich 
1 wyższych oficerskich, jest obsa­
dzona angielskim! oficerami. Zarów­
no w Indiach, Jak i w Pakistanie, po­
zostali brytyjscy gubernatorzy w sze­
regu prowincji. Angielscy urzędnicy

spodarczego i kulturalnego tych ziem 
w ramach państwowego planu gowpo 
darczego.

Tow. Minister Osóbka.-Morawski 
podkreślił, te władize centralne przyj­
dą z jak najszerszą pomocą miejsco­
wym czynnikom, zwłaszcza, ie miej-“ v 6 "  y *  v  1 -* f  J  w j •  » > M a I i V t i j a ) d C  i u ' T j

grają wielką rolę w gospodarczym , scowości letniskowo-uzdrowi&kow. na 
aparacie obn dominiów. Jeśli u- 
względnlmy ponadto, ie  kapitał an­
gielski ma nadal wielki wpływ w go­
spodarce, to jasne jest, ie  walka o

Podhaiu goszczą w znacznej mierze 
ludzi pracy. Minister dr. Michejda 
oświadczył, i« w najbliższym czasie 
Miniaterswo Zdrowia rozmieści odpo- 

prawdziwą niepodległość Indii dale- ' wiednią ilość lekarzy we wsiach pod- 
ka Jest od zakończenia". halańakich.

Angielka skazana tu USA 
za chęć poślubienia Murzgjna

LONDYN (obsŁ wł.). M argaret Go­
osey, która przed kilkoma m iesiąca­
mi w yjechała do St. Zjednoczonych 
w  celu poślubienia obywatela am e­
rykańskiego, żołnierza sił zbrojnych 
USA, Thomasa Johnson'a, po przy­
byciu do stanu Virginia, została... 
skazana na 6 miesięcy pracy przy­
musowej w specjalnym domu po­
prawczym dla kobiet. Zaalarm ow a­
na m atka nieszczęśliwej narzeczonej 
poczm ila ftaran ia o interw encję za
p ośre dnictwem sekretarza parlam en­
tarnego ministerstw, lotnictwa Lind 
grena.

Foreign Offle. w odpowiedrf u-
dzlelonei L ln d g re n o w i stwierdza, że 
„pum a Goosey dobrowolnie pogwał­

ciła praw a państwowe kraju , w  któ­
rym  zamieszkała" i odmówił in ter­
w encji zapewniając, że poszkodowa­
na może wrócić do W. Brytanii. Na 
wolności w  St. Zjednoczonych pozo­
stawać jej jednak nie wolno, bo­
wiem Thomas Johnson jest Murzy­
nem. P raw a „kraju  zaś, w  którym  
zamieszkała" nieszczęśliwa narzeczo­
na przewidują karę pozbawienia 
wolności dla białej kobiety, „dobro­
wolnie utrzym ującej stosunki z Mu­
rzynem".

Ustawy podobn. do tej, której • -  
fiarą padła Angielka G-oosey w . ta ­
nie Virginia, obowiązują takie w 
sześciu innych stanach południowych 
U SA

BAGDAD (SAP), Premier rządu 
Iraku Saleh Dżabr w 36 godzin po 
swytti powrocie z W. Brytanii, gdzie 
podpisał nowy traktat anglo-iracki, po­
dał się do dymisji wraz z całym gabi­
netem.

Po rezygnacji rządu, demonstracje 
antybrytyjskie trwały nadal w Bagda­
dzie, doszło nawet do krwawych starć 
z policją, w których zabito i raniono 
wiele osób. Jedna z agencji amery­
kańskich ogłosiła, że podczas tych de­
monstracji zostało zabitych 70 osób 
i 300 rannych.

Na wiadomość o rezygnacji rządu,

Bagdadu do- 
Iraku, Saleh 

Dżabr, odleciał na pokładzie samolotu 
brytyjskiego w nieznanym kierunku.

LONDYN (SAP). Z 
noszą, łe  b. premier

Konsternacja w Londynie

dziennika „Frankfurter Rundschau" 
Wszystko to zachowywano jednak 
w ścisłej tajemnicy, aby nie kompro­
mitować „wybitnej" osoby obecnego 
tycia politycznego i działacza partii 
liberal-demokratycznej.

LONDYN (SAP). Koła polityczne! ------------
podaną przez radio przez regenta eml- Lon)jynu nv.aź*ją, ie  wydarzenia te
ra Abdul Illaha. ludność poczęła z ra- gą niezwy-K|e siinym ciosem dia poii- S a b o J a Ż K Ś C I  I l t e m i e c C U  
dości tańczyć na ulicach i mamfest0'i  tyki arabskiej Bevina, gdyż nowy trak- ,  „  r , .  .
wać swą radość. . j tat z Irakiem miał być początkiem PO dpa l l l l  fabrj jk l

Dymisję złożył także przewodniczą-; serii nmów W. Brytanii z państwami UJ C zech oslou iacji
cy parlamentu irackiego Abdul Azzis arabskimi. j p RAGA (SAP) Jak stwjerdZaJ, cze-
Alqassab oraz 30 członków parlamentu.  ̂ p rzypuszcza się, ie  podpisany ostat- chosłowackie władze bezpieczeństwa 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera | nio traktat między W. Brytanią i Ira- szereg ostatnich wielkich pożarów, 
donosi z Bagdadu, że około 100 tysięcy kiem, wobec stanowczego oporu iraę- których oiiarą padły m. in. dwie wiel­

kiego, staje się bezprzedmiotowy i bę- kie fabryki chemiczne jest dziełem sa-osób wzięło udział w pogrzebie 15 
studentów zabitych podczas wtorko­
wych demonstracji. Po pogrzebie od­
była się nowa demonstracja w czasie

dzie musiał być jeszcze raz przedysku­
towany przez przedstawicieli W. Bry­
tanii i Iraku.

Francja lupsuiua w łasne koncepcje 
organizacji Niem iec Zachodnich

Premierzy Bizonii obawiają się 
centralizacji w ładzy

Decyzje anglo - amerykańskie, sformułowane we Frankfurcie, 
a dotyczące reorganizacji Bizonii i utworzenia rządu Niemiec Za­
chodnich, spotkały się z zastrzeżeniami rządu francuskiego, który 
wystosował memorandum do brytyjskiego ministerstwa spraw zagr„ 
wysuwając w nim własne propozycje.

Ambasador fran-

botażystów, rekrutujących się z po­
zostałych jeszcze w Czechosłowacji 
Niemców. Stwierdzono także, ie  liczni 
Niemcy pozostają na usługach wywia­
du niektórych mocarstw zachodnich.

Ubiegłej nocy na terenie pogranicza 
dokonany został kamach na pociąg po­
śpieszny, zdążający od granicy nie­
mieckiej do Pragi. Zamachowcy uło­
żyli na torach kilka olbrzymich sztab 

binetu Bizonii za swych sześciu m i- żolaznych ' ied>’nie dzi?ki azezęślfwe-

Organizacja, statut i budżet 
przedmiotem obrad Zarządu ZNP

LONDYN (PAP) 
cuski złożył w  Foreign Office memo­
randum , zawierające krytykę uchwał 
frankfurckich. Rząd francuski pod­
kreśla w  tym memorandum, że W. 
B rytania powinna była z góry uprze­
dzić Paryż o zamiarze zwołania kon­
ferencji frankfurckiej. M emorandum 
zawiera nadto szereg uwag krytycz­
nych na tem at przyszłej s truk tu ry  
Bizonii

Rząd francuski uważa, te  władze 
Bizonii, zorganizowane na zasadzie 
centralizacji nie będą odpowiadały 
polityce okupacyjnej. Rząd francuski 
sugeruje projekt decentralizacji apa­
ra tu  administracyjnego Bizonii oraz 
proponują, aby przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego, który będzie 
miał funkcje premiera rządu, był 
wybierany przez niemiecką radę kon 
cultatywną, a nie przez radę gospo-

W Zakopanem obradowało plenum
Zarządu Głównego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Obrady objęły 
ąprawy organizacyjne, sl&tuiow* oraz 
b u d ż e t  Związku. W sprawach organ i- 
lacyjnych postanowiono upoważnić 
Prezydium do ustalenia terminu W al­
nego Zjazdu ZNP w porozumieniu z 
KCZZ. Dla opracowania statutu ZNP 
i przedstawienie go Walnemu Zjazdo­
wi powołano specjalną komisję. Ple­
num podkreśliło konieczność upodob­
nieni* struktury organizacyjnej ZNP 
<!o struktury organizacyjnej innych 
awiązków zawodowych. M.in.: zapro­
ponowano atworzyć 8 stopniowe wła­
dze; Prezydium, Wyda. Wykonawczy 
ł Plenum.

W eęnm w * bmłźetowyełi uehwaio

no prowizotycany budżet do okresu
Walnego Zjaadu oraz powołano Ko­
misję Budżetową <B. opracowana 
budżetu na ro i 1948/49.

T ouj. Leopold Leuiin 
sek retarzem  generalnjjm  
Związku Literatów

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Literatów  
iPolskich powołało na m iejsce Ju­
liusza Żuławskiego, który ustąpił 
na własną prośbę, tow. Leopold* 
Lewina na stanowisko sekretarza 
generalnego ZwląsAo*

darczą. Nota francuska zawiera pro­
pozycję utworzenia dla każdego k ra ­
ju  odrębnego sądu najwyższego, a 
nie jednej najwyższej Instancji sądo­
wej dla wszystkich krajów .

Dziennik „M anchester G uardian" 
podaje, że mocarstwa anglosaskie nie 
zamierzają prowadzić w sprawie 
Bizonii żadnych dyskusji z Francją. I

Premierzy niemieccy 
niezadowoleni

FRANKFURT (SAP). Na 
niu ośmiu premierów krajów
chodnio-niemieckich, odbytym 
Frankfurcie, postanowiono przeciw­
stawić się stanowczo anglo-amery- 
kańskim propozycjom w sprawi# 
pełnej odpowiedzialności, jaką miał­
by ponosić przewodniczący tzw. ga.-

nistrów.
Ośmiu premierów postawiło wnio­

sek, aby ministrowie Bizonii byli 
odpowiedzialni bezpośrednio przed 
Radą Gospodarczą BizoniL

Murphy zajmie miejsce 
gen. Claya?

WASZYNGTON (SAP). Według 
wiadomości z dobrych źródeł, guber­
natorem  cywilnym am erykańskiej 
strefy okupacyjnej ma zostać od 1 
lipca 1948 r. doradca cywilny gen. 
Claya — Robert Murphy. Jak  w ia­
domo, adm inistracja strefy okupa­
cyjnej ma przejść z tą  datą w  ręce 
D epartam entu S ta n ą

mu zbiegowi okoliczności nie doszło 
do katastrofy. W wyniku śledztwa a- 
resztowano 9 jeńców niemieckich i  po­
bliskiego obozu.

Mroxg
ui A m eryce P ó łn ocn e}

N. JORK (SAP). Na skutek dawno 
nienotowanych mrozów sytuacja o- 
palowa Stanów Zjednoczonych staje 
się alarm ująca. Władze miejskie N, 

j Jo rku  doniosły, że zapasy benzyny 
J tego m iasta wyczerpały się ubiegłej 
, nocy. W Waszyngtonie władze roz- 
j patru ją  p ro jek t wprowadzenia przy­
musowych ograniczeń benzyny.

N a stronie

Marzyciele?
Zrozum iałe, t e  w ojny

chce fabrykan t armat, 
m inister, co kraj zbaw iał 

w barach „P iccadilly 
kolaborant, co jeszcze  

za m ało się nakradl...
L ecz gdy ci, co W arszaw y  

tragedię przeżyli, 
marzą, by M arshall (tową  

„wojenkę" rozpęta ł —  
m arzyciele toT —  pytam  —  

c zy  mar zy  cielę ta?—
B E N E D Y K T  B E Z I E

Szpieg, bandyta i d eze rte r  — 
działacze daiunego PSŁ

W drugim dniu rozprawy miko- 
łajczykowikiej grupy *zpiegowskiej o- 
•kariony Borek, b. instruktor Woj. 
Urzędu PSL w Olsztynie stwierdza 
kategorycznie, te Powiatowe Sekcje 
Informacyjne miaty za zadanie prowa­
dzenie wywiadu wojskowego i stano­
wiły organiczną część stronnictw*. 
Z chwilą, gdy oskarżony Borek przy­
zna! się do winy, współtowarzysze je­
go starają się przerzucić ńań całą od­
powiedzialność, nie oszczędzając go 
pod żadnym względem.

Z kolei zeznaje oskarżony Wiśnlorz, 
przyznając się, że dostarczył dwukrot­
nie Borkowi informacyj o charakterze 
tajemnicy państwowej i skontaktował 
go z komendantem RKU, który był 
Borkowi potrzebny do wywiadu woj­
skowego.

Sekretarz grodzkiego Koła PSL — 
Stanisław Deka, obiera taktykę zaprze­
czania swym poprzednim zeznaniom 
w śledztwie. Rzekomo nie wiedział do­
kładnie o istnieniu sekcji Informacyj­
nej. Z odczytanych zeznań wynik*, it

Deka zbierał wiadomości e charakte- 
iz« wojskowym i wiedział, że były 
one przekazywane poprzez sekcję do 
NKW PSL.

Po przerwie obiadowej zeznaje czło­
nek zarządu wojewódzkiego PSL 
oskarżony Szafarzyński.

Po wyzwoleniu wschodnich obsza­
rów Polski, oskarżony został powo­
łany do wojska i przydzielony do szko­
ły oficerskiej, z której wkrótce zdezer­
terował do oddziałów leśnych. Po de­
zercji został członkiem grupy likwi­
dacyjnej. Grupa ta dokonała zabójstwa 
kierownika Spółdzielni w Radecznicy, 
w Zamojskim. Oskarżony usiłuje prze­
konać Sąd, że zabójstwo to było re­
presją za rzekome nadużycia popeł­
nione przez kierownika Sedłakowa. 
Osobiście nie brał udziału w morder­
stwie, ani w plądrowaniu jego miesz­
kania. Konwojował go jedynie do 
miejsca wykonania wyroku.

Na tym Sąd przery.wa zeznania 
oskarżonego i odracza rozprawę do 
jutra.
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B R Y T Y J S K I bilans handlow y  
za rok ubiegły w yka zu je  nar 

stępujące obroty: po stronie przy­
wozu  1.787 m in. fu n tó w  szterlin- 
gów, po stronie w yw ozu  1.1Ś6 m in . 
fun tów . Saldo za tem  u jem ne w yno­
si 591 m in. funt&io.

Saldo u jem ne bilansu handlow e­
go W.  B rytan ii za r. ub. je s t w ięk­
sze od odpowiedniej liczby za r.
1946, któ ra  w ynosiła  336 rrńln. fu n ­
tów. M imo w ysiłków  w zm ożenia  
eksportu , które przyn iosły  w  e fek ­
cie podwojenie w yw ozu  b ry ty jsk ie - ! naszych planów
go w  stosunku  do c y fr  z r. 1938,' jeżeli pierwsze dw* źródła, tj. 
u jem ne saldo ciąży nadal nad ca- . zwiększenie wydajności pracy poprzez 
lym  życiem  gospodarczym  Anglii, j akcję współzawodnictwa oraz oszczęd- 

Przed r. 1939 u jem ne saldo bilan- cość w gospodarce publicznej, są- już 
»« handlow ego z łatw ością było  j wykorzystywane, to trzecie źródło — 
rów noważone w p ływ am i z lokat ko -oszczędność indywidualna obywateli— 
pitalow ych za granicą. W w yniku  jest jeszcze dotychczas mało wydajnd. 
w ojny, w iększość z  tych loka t prze- Dowodem wykorzystania pierwszych 
ją ł kap ita ł am erykańsk i, (k . w .) (dwóch źródeł są dodatnie wyniki

i przedsięwziętych akcji, a więc przekro- 
EKSPORT ROLNI CZ0-SP02YW CZY czenie planów produkcyjnych i iirwe- 

W 1948 R. stycyjnych w 1947 roku oraz redukcja

Przem óutienie min. Skarbu tout. K* D ąbrow skiego zum,any w ,en sposób, że jest to jesz-
. j  . o  . cze jeden podatek. Ze tak nie jest

na w czorajszym  p osiedzen iu  Sejmu świadczy fakt, że projekt przewidujej
„ . . . _  . . . . . .  .za ró w n o  możliwości zwrotu w kładaj

gospodarstw. Te ob.ekty Rząd jak , moinośd zadą(fanla pożyczek; poJ 
zamierza sprzedać prywatnym w iato- nadto wkłady „  opPro/e ntowaneJ 

osiągając przez to następujące ^  szczególności oszczędzający mogą
. . . „  , . . ' otrzymać pożyczki na własne cele in-

uzys anie r  w po rzebnych westyCyjne, na zakup periodycznie o-, 
• łre® lzowania. mwestycyj, giaszanyCh Spisów towarów np. dla 

prz wi zianyc w panie mwestycyj- r0]njk(5w ^  ząkup nawozów sztucz-j

Tow. minister Dąbrowski rozpoczął 
swoje przemówienie, uzasadniające 
wniesione przez Rząd na wczorajsze 
posiedzenie Sejmu projekty ustaw osz­
czędnościowych, od stwierdzenia, że 
plan gospodarczy na rok 1948 stawia 
przed nami wielkie zadania, wymaga­
jące znacznych środków materialnych. 
Istnieją trzy źródła rezerw, które mo­
gą być zmobilizowane dla pokrycia

cielom,
cele:

a
nym, . . .  . .. . i nych, maszyn rolniczych, dla praeow-b r ™iyt!f0Wan'' WO,“yC!' ników na zakup mebli ttp. Częściowy

apt a w, pozostających w rękach zwro4 wkładów przysługuje w wypad-
prywa nyc , . . .  ' kach śmierci członka oajbłfższej rodzi-
c  należyte wykorzystanie tych obiek- ny „ rodrfn dziecka a ^ bn i4d

ow w ramac gospodarki indywi- 2  sum zaoszczędzonych uczestnikom
Jęta Pr“ Z OSOb,S,y Wkład włafcl- przysługuje prawo kupna renty doży-

r, ' .. . . wotniej, zaś po ukończeniu 65 roku ży-
Realizacja te, ustawy spowoduje CI,  każdy ^  Funduszu może

przejście w ro u 1948 do rąk prywat- wyCo4a<; wkład wraz z oprocen-
f/_C W ■ T, Zf . upna . 7V towaniem, o ile nie posiada dostatecz-tów majątkowych na ziemiach daw­ nych źródeł otrzymania; wreszcie
"bf bł ^  sprzedaży zostają wyłączone w Wypadku śmierci oszczędzającego' oklasków" 
obiekty przeznaczone na cele ogólno- Iiastępuje całkowita wyplata raoszczę 1
państwowe i obiekty przekazane w ad-. . . ^  dzonych sum jego spadkobiercom,
mimstrację samorządu. Rząd sądzi, -  j Obowiązkiem oszczędzania objęte aą

R ząd zadeklarow ał w obec .
W ysok ie j Izby , iż będzie dążył 
do u trzym ania  stabilizacji cen 
na rynku , do u trzym ania  i pod ­
w yższen ia  realnej w artości płac, 
do pełnego zrealizow ania  planu  
gospodarczego zarów no w jego 
części ko n su m p cyjn e j jak i in ­
w estycyjnej. Dla w ykonania  te ­
go ciężkiego  i odpow iedzialnego  
zadania po trzebna  jest m obiliza­
cja w szystk ich  środków  i sił.
P rojekt ustaw y o obow iązku  
społecznego  oszczędzan ia  jest 
jednym  ze sposobów  dla zm ob i­
lizow ania  środków  do walki 
o stabilizację cen, o pełne  zrea­
lizow anie zam ierzeń  in w esty ­
cy jnych . to ko rzystn a  dla obu
stron loka ta  kapita łów  nagro- T ow  Z o fia  G aw rońska- W asilków - 
m adzonych  w ręKach indyw i- ' ska ^  pierw xzą  „  dziejach goA  
dua lnych  posiadaczy. j skiego sądow njc twa kohZ tĄi £ £

Kończąc minister Dąbrowski, wśród niącą fu n k c ję  sędziego Sądu N irł- 
I uidaskow Izby, wnosi o uchwalenie I w yższego

obydwu projektów ustaw. I '  (Foto  SA P }

ogólnym planie polskiego ekspor- ^ s i n y c h ,  samochodowych j mówi tow. Dąbrowski -  że samorządy ‘ d^hód  J ^ z n y  W
. Ł T Ł f  przewTduje !ię wywóz J  1 w y ł i .  240.000 zł, u rolników zaś

W
ta aa rok 1948 przewiduje wym przemyśle, która w 1947 rokn
znacznej liczby artykułów rolniczo- y ^  8 oszczędnoid.
•porywczych. Projektowany eksport w
tym dziaW oszacowany jest orientacyj- Oszczędność indywidualna 
nie na sumę 60 min. dolarów, według o b y w a te li  
bieżących cen światowych. Z produk-

zbędne dla ich gospodarki obiekty, przy po staw ie  wymiaru podafku grun- 
a uzyskane środki zużytkują na własne j .  towego ponad 60 q. Samorząd spół 
ce.e im\es ycyjne. Mówca podkreśla dzłelczość i przedsiębiorstwa państwo- 
jeszcze jeden ważny moment projektu i we s,  zwotnione ^  obowiązku oszczę-

aych do wywozu za granicę wymienić k t ó ^ s a m o r z ! ^ ^  przem ys'owe[ d°  P° WyŻ.e' 50 ,yS' “  3' /# miH  ^  Pol^ ieJ

. Naszym obowiązkiem jest -  mówi S ^ o d  m z d l ^ S r  PfZy zarobkacJ] °? 20 do 50 przez Spółdzielnię Wydawniczą „Wie-
tów rofatczo-spożywczych, zaplanowa- tow Minister -  stworzenie warunków,; z wyjątkiem służebnośd o ile o ^ e T s t- ' J *  w y n o s ił j d z a ^ ^ C e n tra ln ą ^ ^ n s ty t^ W y d a w i-

jeden z najpopularniejszych tygodni, 
ków politycznych w kraju, zdobył so­
bie ogromną poczytność w stosunko­
wo krótkim czasie po wznowieniu w 
Odrodzonej Polsce. Pragnąc nawią­
zać i zacieśnić jak najściślejszą łącz­
ność ze swoimi Czytelnikami i Sytn 
patykami oraz zaspokoić Ich zaintere­
sowania i życzenia, Redakcja „Ty­
godnia Robotnika-' ogłosi wielką an­
kietę . konkurs.

R e d a k c ja  - T y g o d n i a  R o b o tn ik a " .

„TYDZIEŃ ROBOTNIKA"
ogłasza utielki konkurs

„Tydzień Robotnika" (wydawany

go plan produkcyjny  ̂ został zna‘:z^® sję mógł pomyślnie rozwijać. W tym nia koncesji, splata zaś należności bę 
przekroczony w bieżącej kampam . Ł. cpju p z^d w n o s j p o d  obrady Sejmu ' 
względu na duże zapotrzebowanie za- ^  projekty ustaw o zbliżonym zna- 
granicy, projektuje się również wy- c z e n ju  gospodarczym, tj.:

j  projekt ustawy o obowiązku spo-wóz cukierków i miodu sztucznego. 
Pfatwwany eksport ziemniaków-sadze- 
niaków jest w ścisłej zależności od po­
krycia potrzeb rynku wewnętrznego. 
Spodziewany jest również wywóz w 
rokn bieżącym pewnej ilości warzyw, 
przetworów warzywnych oraz owoco­
wych, jak również grzybów, jagód i 
ziół lekarskich.

W dziale produktów zwierzęcych 
będziemy kontynuować zapoczątkowa­
ny w roku ubiegłym wywóz drobiu bi­
tego, a także niedużej ilości bekonów.

KREDYT
DLA DROBNYCH GOSPODARSTW 

Państwowy Bank Rolny uruchamia 
w roku bieżącym 9-cio miesięczny kre­
dyt obrotowy w kwocie 100 min. zł, 
przeznaczony dla drobnych gospo­
darstw wiejskich na ogólne cele go­
spodarcze. Kredyt ten będzie rozpro­
wadzony za pośrednictwem Komunal­
nych Kas Oszczędności, a w wypadku 
braku tej instytucji w terenie — bez­
pośrednio przez miejscowe Oddziały 
Państwowego Banku Rolnego Opro­
centowanie pożyczek wynosi 6,5 proc. 
w stosunku rocznym oraz 3 promille 
jednorazowej prowizji za otwarcie kre­
dytu.

MASZYNY WŁÓKIENNICZE 
Z KAMIENNEJ GORY

Fabryka Maszyn Włókienniczych w 
Kamiennej Oórze — po gruntownym
remoncie — rozpoczęła produkcję. _____
Pierwszy transport, w liczbie kilku- i wykorzystane
dziesięciu maszyn, fabryka dostarczy-; ■ —  ■ 11 -
ła już m  potrzeby rynku krajowego n o n j t u r g  j u b i l e U S Z O U J y ' 
Obecnie fabryka będzte produkować j 11 »
zarówno na potrzeby wewnętraue, jak M i ę d z y n a r o d o w e g o

łecznego oszczędzania, 
ry projekt ustawy o zbywaniu i »zier- 
“  żawie na rzecz osób prywatnych 
oiaz przekazywaniu na własność sa­
morządu — niektórych majątków pań­
stwowych.

j Środki finansowe z oszczędności bę- 
, . , , , - dą gromadzone w Społecznym Fundu-
dzie rozkładana na raty, a w wypad- szu Oszczędnościowym i będą wyko- 
ku natychmiastowej, zapłaty będą u - irzystan(. na finansowanie inwestycyj. 
dzielane znaczne bonifikaty. Sumy, wy- i przewidzianych w planlę oraz Ba £
datkowane na nabycie majątków, będą dvwidaalne cele uczestników Fundu- 
uwazane za inwestycje, w rozumieniu gzu ,
ustawy o ulgach inwestycyjnych,j j a przejściowa forma przymusu o- 
a czynności prawne, związane z prze- s^zędzania będzie rozwinięta i pogłę- 
n.esiemem prawa własności, będą zwoi- biona ideą dobrowolnych oszczędno- 
mone od danin publicznych. ści Każdy uczes4nik SFO będzie mógł,

Mm. Dąbrowski stwierdza: jest to j w zależności od kwoty swego roczne-
Zadania tych projektów — to siwo- jeszcze ieden dowód że Rzad nie nro- h a  a a - i

rżenie warunków, w których nadwyżki wadzi polityki zmierzającej do S  1 S°  oszczędnościowego, skom-
npH , i .  u,,.:.- ' i ' .  . . 1! 1. .  pensować go składką ubezpieczeniowądochodów nad potrzebami konsunr.yj 

nymi mogłyby być użyte zgodnie z in 
teresem gospodarki narodowej. W o- 
kresie wielkiego wysiłku klasy pracu­
jącej część społeczeństwa osiąga nie­
proporcjonalnie duże dochody. Nie mo­
żemy obojętnie patrzeć na trwonienie 
części dochodu społecznego przez wy­
łączenie go z procesów inwestycyjnych 
i kierowanie do towarów luksusowych, 
bądź o znaczeniu spekulacyjnym. W 
celu likwidacji ujemnego oddziaływa­
nia tych kapitałów na rynku i skiero­
wania ich na drogę (jozytywnago za­
trudnienia, dającego korzyści zarówno 
ich posiadaczom, jak i gospodarce na­
rodowej, Rząd opracował omaw ane 
dwa projekty ustaw.

10 ty s . o b ie k tó w  
do rąk  p r y w a tn y ch

Po wojnie Państwo stało się właści­
cielem dużej ilośd małych obiektów 
majątkowych (domów mieszkalnych, 
placów, warsztatów przemysłowych i 
rzemieślniczych), których utrzymywa­
nie przez Państwo, Rząd uważa za 
niepotrzebne. Mogą być one natomiast 

ramach indywidual-

dacji sektora prywatnego, lecz stara 
się gospodarkę tego sektora skierować 
na właściwe tory, aby przyczyniła się 
do podniesienia ogólnego bogactwa na­
rodowego. Ustawa zapewnia również 
nienaruszalność praw' dotychczasowe­
go dzierżawcy majątku.

Od 20 tysięcy m iesięcznego  
dochodu — 1 procent 
oszczędności

Z kolei tow. Minister przechodzi do 
omawiania ustawy o obowiązku sjx>- 
łecznego oszczędzania. Przymusowy 
charakter tej ustawy nie może być ro-

lub dobrowolnym wkładem oszczędno­
ściowym w instytucji kredytowej, a tak­
że, jeśli chodzi o rolników, wpłatami na 
Fundusz Ziemi Rząd przewiduje, te  
w 48 roku wpłynie do SFO około 20

Chcąc zapewnić wiszyotk im 
kom ankiety .  konkursu równe 
w otrzymaniu nagród nie będzie wy­
różniała i nagradzała poszczególne aś  
powiedzi, ]ecz przeznaczone nagrody 
rozlosuje wśród wszystkich uczest­
ników ankiety _ konkursu, którzy «*■ 
deślą odpowiedzi.

Szczegóły a n k ie ty  konkuieu poćtaM
zostaną w numerze Tygodnia Robot­
nika" z dnia 8 lutego 1948 r.

Wśród nagród przewidziane eą » - 
in. kilka talonów na bezpłatny kilk»- 
dniowy pobyt w uzdrowiskach, wyt 
cieczkl do stolicy z prowincji i W-

W szgstk ie uiarsztatg k o le jo w e  
zostaną o d b u d o w a n e  w  1948 r.

Zjazd naczelników  służby m echa 
niczmej i naczelników  w arsztatów

miliardów złotych. Właściwe skierowa-1 kolejowych, k tó ry  odbył się w o- 
nie tych sum na cele inwestycyjne i pro- j  sta tn ich  dniach  stycznia br. w  Mi- 
dukcyjne będzie pozytywnie działało! n isterstw ie K om unikacji poświęco 
w naszej ogólnej polityce gospodar- j  ny był m. in. dw um  zasadniczym  
czej, w szczególności zmniejszy nad-i spraw om : 1) dotychczasow ym  po­
tniemy popyt na towary deficytowe. 

E ta p  w a lk i  o  s ta b i l iz a c ję  ce n
W zakończeniu swego przemówienia 

tow. Minister oświadcza:

i aa eksport
Załoga tabrykt składa słę przeważ­

nie z repatriantów z Francji, wysoko 
kwalifikowanych fachowców techińci- 
aycfc.
SCALONY PODATEK OBROTOWY 

Uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów został wprowadzony 
scalony podatek obrotowy od sprzeda­
ży artykułów przemysłu metalowego

Zui. S p ó łd z ie lcz e g o
M iędzynarodow y Z w iązek Spół­

dzielczy, z  okazji 50-lecia sw ego  is t­
nienia, postanow ił ufundow ać na 
grodę „Jubileuszową” na prace pi­
sa rsk ie  w  zakresie spółdzielczości. 
N agrod a będzie przyznawana eo

trzy  la t*- . .  !P ierw sza  nagroda w  w ysokości j 
100 funtów  snterlingów  będzie przy-

Akcja giniazdkoina dla żo łn ierzy  
p rzy n io sła  n a d sp o d ziew a n e  rezu ltaty

W sali konferencyjnej St. R. N. 
odbyło się w czoraj posiedzenie Za­
rządu Głównego Tow. Przyjaciół 
Żołnierza.

Z ebranie m iało  n a  celu zapozna­
nie szerokich m as społeczeństw a z 
w ynikam i akc ji gw iazdkow ej d la  
żołnierzy. Tegoroczna ak c ja  nosiła 
inny, niż poprzednie, c h a rak te r  
Głównym jej celem było zaopatrzę 
nie jednostek  wojskowych, w biblio­
tek i 1 sp rzę t świetlicowy. T. P. Z. 
wyszło z założenia, że udostępnienie 
żołnierzowi dobrej książki będzie 
pow ażnym  czynnikiem  akcji ośw ia­
tow ej w  w ojsku i przyczyni się w  
znacznej m ierze do w ychow ania

żołnierza, uśw iadom ionego obywa­
tela, gotowego do aktyw nego współ 
działan ia w  życiu narodu.

A kcja gw iazdkow a pow iodła się 
nadspodziewanie, a je j w ynikiem  
je s t fak t, że każda, naw et na jm n ie j­
sza Jednostka w ojskow a posiada 
obecnie sw oją bibliotekę.

N ajlepszym  potw ierdzeniem  do

stępom  w odbudowie w arsztatów  
kolejow ych i w ydajności napraw , 
o raz p lanom  n a  r. 1948 i 2) zagad­
nieniu zasad  prem iow ania pracow ­
ników  służby m echanicznej.

W w yniku działań  w ojennych 
w arsz ta ty  kolejow e uległy zniszcze­
niu  w 79*/». P ro g ram  ich odbudowy 
został rozłożony na okres 4 -letni i 
był planow o realizow any tak , te  
na r. 1948 pozostało do odbudowy 
zaledwie kilkanaście procent znisz­
czeń. M ożemy więc śm iało powie­
dzieć, że w r. 1948 odbudowa w a r ­
sztatów  zostan ie całkowicie zakoń­
czona.

W ciągu całego roku  1947 fłość 
wirowych parowozów w zrosła o 
700, lloóć zdrow ych w agonów  oso 
bowyeh w zrosła •  1.750 tz t„  ilość 
zdrow ych w agonów  tow arow ychniosłości akcji je s t podziękow anie __

M arszałka  Roli-Zym ierskiego, P r»H  w ^ s ł a "  w tynT czasie  o 21600 'W .  
słane pod adresem  T. P. 2. za trud  
w organizow aniu  gwiazdki 1947 r„ 
w  szczególności za tak  mdłe sercu 
żołnierza biblioteki 1 sp rzę t św ietli­
cowy. (J. f.)

W r. 1948 zostanie praw dopodobnie 
zakończona akc ja  n ap raw ian ia  t«- 
boru  uszkodzonego (tzw. „spod p a r­
kanu") ; w  okresie późniejszym  
w arsz ta ty  i parow ozow nie p rzystą­
pią już do norm alnej konserw acji.

P orów nując r. 1947 z r. 1946 n a ­
leży stw ierdzić, że w ydajność pracy 
w  w arsz ta tach  w zrosła w r . 1947 
w  stosunku do r. 1946 o 20*/«, rów ­
nież przewozy zwiększyły się o  
20*/» — podczas gdy personel służ­
by m echanicznej w zrósł zaledwie o 
2*/«.

W M inisterstw ie K om unikacji zo­
s ta ła  pow ołana specja lna  kom isja  
d la  przepracow ania zagadnien ia 
p rem ii zarów no co do ich ak tu ­
a ln e j wysokości, jak  i możliwie n a j­
spraw iedliw szego system u n a g ra ­
dzania najw ydatn ie jszych  pracow ­
ników . Do w zrostu  w ydajności p ra ­
cy 1 popraw y bytu  j^racowników 
służby m echanicznej przyczyni się 
rów nież ak c ja  współzaw odnictw a 
pracy, zain icjow ana przez sam ych 
pracow ników  1 związek zawodowy 
(Z23K).

T roska o bgt p racow n ik a  
h a słem  Z w iązku C hem ik ów

oraz Polskich Monopolów. Powyższy. znana n a  17 K ongresie MZS, któ- 
podatek obowiązuje od dnia 1 stycznia 1 yy odbędzie się w P radze we wrze- 
1948 r. i będzie wynosił priy  sprze­
daży artykułów Polskiego Monopolu 
Tytoniowego i Spirytusowego — 10 
proc, zaś przy sprzedaży artykułów 
Polskiego Monopolu Solnego i. Zapał­
czanego oraz przy sprzedaży artyku-

śniu 1948 roku. Wobec kró tk iego  
te rm inu  n ie u s ta la  się tem atu  p ra ­
cy. N agroda będzie przyznana au­
torow i najlepszej opublikow anej 
pracy. K onkurs je s t o tw arty . P rzy j­
m ow ane są rękopisy  w  dowolnym

lów przemysłu metalowego — 4 proc języku.

Niem cy chcieli zmienić 
krajobraz Polski

O d n a le z ie n ie  * en sa cg jn 0 ch  d o k u m en tó w
Główna Komisja do Badania 

Zbrodni Niemieckich odkryła przed 
kilku drutami aa terenie Niemiec 
azereg nowych dokumentów.

W liócłe wysłanym  w r. 1942 
przez szefa warszawskiej pottcjl do
Himmlera, czytamy. __

„Właśnie wysłałem  do pan* $23 
gr. złota żydow skiego. (Przedwczo­
raj w ysia łem  tą oam ą d rogą 2.000
gr. złota". . „

N ie b rak  innych, całkiem  osobli­
wych dokum entów . H einrich pisze 
do H im m lera  w ielki elaborat. S k ar­
ży się on  n a  n ielegalny rynek, z  
k tó rym  Niem cy nie m ogą sobie dać 
zupełnie rady  „Ale, co najgorsze, 
żołnierze sp rzedają  ludności benzy­
nę, sam ochody, a  naw et karab iny  
m aszynow e".

In n y  dokum ent, znaleziony w  Ber 
linie, ch a rak te ry zu je  m entalność 
hitlerow ców . H itlerow i przeszka 
dzalo, iż k ra jo b raz  terenów  wschod­
nich, przyłączonych do Rzeszy, m a

braz nabrał Jak najszybciej charak­
teru niemieckiego. H im m ler prze­
żyła Greisesrowi wytyczne dła „u 
kształtowania krajobrazu terenów  
wschodnich" i zaleca utw orzenie 
specjalnego urzędu zmiany krajo­
brazu.

Zarządzenie Himmler* x dnia 27
października 1942 r. m ówi •  na­
tychm iastow ym  m taracren iu getto w
P ińsku:

JL  getto tego należy wybrać Je­
dynie tysiąc m łodych 1 silnych ro ­
botników  1 przekazać ich do robót j 
d la  W ehrm achtu, Gdyby nastąp iły  
trudności w pibiow anhi Żydów, na 
leży ich natychm iast zniszczyć".

„O ile ml w iadom o — getto  w 
P ińsku  Jest ce n tra lą  „Bandenbewe- 
gung“ — ruchu  band“.

W Innym  zarządzeniu H im m ler 
pisze;

(rDo 31 g rudn ia  1942 r  nie m a
być an i jednego Zyda w Gubernii

Niedawny Zjazd Związku Zawodo 
w ego Pracowników Przemysł* Che­
micznego był przeglądem dotychcza­
sowego dorobka Z wiązka i wytyczył 
dalszą drogę pracy.

Na czoło obrad Zjazdu, obok spraw 
związanych * wykonaniem planów 
produkcyjnych w przemyśle chemicz­
nym, wysunęła się troska delegatów o 
jak najszybsze załatwienie, pozosta­
łych jesncae do rozwiązania spraw 
związkowych i spraw materialnych 
ponad 100 tysięcznej rzeszy pracowni­
ków  tego przem y słu . Z aró w n o  w  p r a ­
cach  kom isji zjazdowych ja k  i w re­
fe ra ta c h  i p raem ó w ien iaeh , wiele 
m ie jsca  po św ięco n a  fu n k c jo n o w an ia  
sumów zb iorow ych . W y n ik iem  zd row ej 
k ry ty k i byt* ra w iu c ja  Z jazdu , by  ao- 
w oob ran y  sa raą d  ,d ą ż y ł d o  zaw arc ia  
um ów  zb io row ych , k tó re  by  uproś­
ciły  system  p łac  i s tw a n y iy  p o d s ta ­
wę d o  reg u lac ji p łac.

Poprawę bytu pracowniczego wiąza­
no nierozerwalnie za wzmożeniem 
akcji spółzawodnictwa pracy, które

ogarnęło Już większość zakładów 
przemysłu chemicznego Duży nacisk 
kładli delegaci a a  wzmożenie bezpie­
czeństwa i higieny pracy w odkładach. 
Podkreślano, że sprawa ta  w inna  s ta ­
now ić podstawowe zadanie w  pruey 
Rad Zakładowych. W każdej fabryce 
aktywne Koło Bezpieczeństwa i H i­
gieny Pracy — oto hasło, którego re­
akcji współzawodnictwa pracy, które

W Związku Zawodowym Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego, który 
skupia 22 tysiące kobiet, szerokim 
echem o d b ija ją  się w szelkie zagadnie­
n ia , związane z opieką n a d  matką i 
dzieck iem . K obiety —  delegatk i do­
m agały  się  rozszerzen ia  op iek i le k a r­
sk ie j, rozbudow y żłóbków  i ścisłego 
p rzestrzeg an ia  o b o w iązu jących  w  tym  
względzie ustaw .

N o w oobrany  sarząrf zgrom adził 
m n ó stw o  m ate ria łu , k tó ry  p o służy ł za 
p o d staw ę  d o  dalszej p racy . N iew ątp li­
wie p o staw io n e  n a  Z jeździ e  p ro b le ­
m y zo stan ą  ja k  n a jp e łn ie j zrealizo-

ŻYCIE PARTII
ZEBRANIA

c h a ra k te r  oczywiście całkowicie j G eneralnej, chyba że w  obozach | 
goM d. Z arządza więc, żeby krajo-1 zniszczenia".

Za spokój i. p.

Aliny Skrzyńskie]
ar. w t»t» r„ zmarłej w (935 r„ uczennicy ghnn. H. Rzeozotarskłej

Lecha Adama Skrzyńskiego
ur. w 1922 r., plut. podch., żołnierz A. K., jtsend. „Boruta", zginął 

w powstaniu warszawskim na Rybakach 12.VIII 1944 r.

Janusza Karola Skrzyńskiego
ur. w 1924 r„ kapr. podch., żołnierz A. K., pseud. „Śmiały", zginął 

w  obozie w Ravensbruck 22.1 V 1945 r. 
dnia 3 lutego o godz. 9.30, w kaplicy przy nl. Szwedzkiej, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, o czym zawiadamiają

RODZICE

R  DOTICŁWICA W  OT, A _____
W S P Ó L N E  Z E B R A N IE  K O B IE T  
P P S  I  P P R  

W  d n ia  *9 b m . (e s w a r te k )  •  ęod* . 1«.S0 
w  lo k a ta  D d e ln tc y  (O g ro d o w a  39 41) o d ­
b ę d zie  s ię  w sp ó ln e  z e b ra n ie  k o b ie t  s  P P S  
1 P P R  D z ie ln icy  W ola.

■  D Z IE L N IC A  O C H O T A
W  d n iu  29 bm . (c z w a r tek )  o godz. tB.SO 

w  lo k a lu  D z ie ln icy  (N iem cew icza  9) o d ­
b ę d z ie  s ię  o d p ra w a  p rze w o d n icz ą cy c h  i se ­
k re ta rz y  K ó ł n a le żą c y ch  do  D z ie ln icy  P P S  
O cho ta .

W  d n iu  30 b m . (p ią te k )  o godz . M  w  
lo k a lu  D z ie ln icy  (N iem cew icza  9) o d b ę ­
d z ie  a ię  p o s ied z e n ie  K o m ite tu  D z ieln icy .

■  D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W
W  d n tn  M  bas. (p ią te k )  o god*. 19 w 

lo k a lu  D z ie ln icy  (S tę p iń sk a  42) odb ęd zie  
s ię  m ię d z y p a r ty jn e  z e b ra n ie  M ł a k i *  
P P S  i P P R .

■  D Z IE L N IC A  B A IO W I M )
W  d a ta  10 bm . (p ią te k )  o go d s . TS o d ­

b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  D zieln icy  (P ru sz k o w ­
s k a  5) z e b ra n ie  c z łonków  1 s y m p a ty k ó w  
P P S . R e fe ra t  n a  te m a t  g o sp o d arcz y  w y - 
g looi to w . M ark  i j  a n  ow icz.

■  PR A G A  C E N T R A L N A
W  d n iu  29 bm . (c z w a r te k )  o  godz . 17 

w  lo k a lu  D z le ln iey  (S zw ed zk a  2/4) o d b ę ­
dz ie  s ię  z eb ra n ie  K o m ite tu  D z ie ln icy .

■  P O D D E IE L N IC A  F O R T  M OK O TÓ W
W  d n iu  M bm . (p ią te k )  o godz. 19 w  

lo k a lu  p o d d z ie ln tey  F o r t  M oko tów  o d b ę ­
d z ie  s ię  z e b ra n ie  c złonków  p o d d z ie ln icy . 
R e f e r a t  w y g to e i to w . S t. S tdow sk i n a  t e ­
m a t XXVII K o n g re su  P P S .

■  S E K C JA  K O B IE T
I D Z IE L N IC A  G ROC H Ó W

%

wa się e o d z len n ie  w s e k re ta r ia c ie  D zlel­
n ie y  w  godz . 10 — 19.

D z ie ln ica  T a rg ó w e k . T e rm in  w e ry f ik a -  
u p ły w a  w  d n iu  1 lu te g o  b r .  Z g łaszać  

ę m o żn a  co d zien n ie  w s e k re ta r ia c ie  w 
godz. 9—19.

D z ie ln ica  W ola . W e ry f ik a c ja  t r w a  w  d a l 
s zy m  ciągu. K ola  w in n y  złożyć ja k  naj­
szy b c ie j k w e s tio n a riu sz e  osobow e.

ZN MS
n  ZN M S — K O L O  T R Z Y  UW

W szy scy  czło n k o w ie , k tó rz y  n ie  d o p e ł­
n ili  o b o w iązk u  w e ry f ik a c y jn e g o  w in n i 
zg ło sić  s ię  w  o s ta te c z n y c h  te rm in a c h  (27, 
28, 29 b m .) w  godz . 17 — 18 w  s e k r e ta ­
r ia c ie  K o ta  (K ra k . P rze d n i. 24 —  D om  
S tu d e n ta  U W ). W szy scy  c l, k tó rz y  w  ty m  
te rm in ie  n ie  zg ło szą  s ię , z o s ta n ą  zaw ie ­
szen i w  p ra w a c h  cz ło n k ó w ; ró w n o cześn ie  
będ z ie  s k ie ro w a n y  d e  S ąd u  ś ro d o w isk a  
w n io sek  o u su n ięc ie  ich  ze Z w iązku .

■  ENM S — K O L O  P R Z T  9G H  
D o d a tk o w a  w e ry f ik a c ja  członków

o d b y w a  s ię  w  s e k re ta r ia c ie  Ś rodow i 
(M o k o to w sk a  24) w  d n ia c h  99 —  J t  b m .
w  g ad a . u rzę d o w y ch .

■  ZN M 8 — O ST A T EC ZN Y  T E R M IN  
Z D A N IA  EG Z A M IN Ó W  S Z K O L E N IA  
SO C JA L IST Y C Z N E G O

W szy scy  to w arz y sz e , k tó rz y  d o ty c h c z a s  
n ie  zdali e g za m in u  z p rz e sz k o le n ia  s o c ja -  

1 w  d n ia c h :
_  , , _____ , .  _____  -J.30—16 o ra*
30 b m . (p ią te k )  w ty c h  sam y c h  g o d z i­
n a ch . w  s e k re ta r ia c ie  Ś ro d o w isk a  (u l. M o ­
k o to w s k a  24, IV  p . ) .  P r z y  e g z a m in ie  n a ­
leży  z łożyć p ra c ę  n a  t e m a t :  „D lac z e g o
je s te m  s o c ja l is tą ” .

■  ZN MS — K O L O  P R Ż T  A N P
W  d n iu  30 bm . (p ią te k )  o godz. 20 w  

sa li p rz y  u l. R e ja  7 o d b ęd z ie  s ię  n eb ro n ia  
d y s k u s y jn e  członków  K o lo .

lis ty czn e g o , m o g ą  to U czynić  w d n ia c h : 
26 (p o n ie d z ia łek )  w godz . 13 .30 -

W  d n iu  29 b m . (c z w a r te k )  «  godz . 16.30
w lo k a lu  OM T U R  (u l. P o d s k a rb lń s k a  10) 

1 odbędzie się  z eb ra n ie  S e k c ji K o b ie t  D ziel- 
i nicy  P P S  G rochów  R e f e r a t  na te m a t:  
i „ S ta n o w isk o  k o b ie ty  s o c ja lis tk i”  — wy- 
I g ło s i tow. M. Frankowska.

INFORMACJE:
BI W E R Y F IK A C JA  PF S -O W C Ó W  

j D z ie ln ic a  P o w iś le . W e ry f ik a c ja  o d b y w a  
s ię  c o d z ien n ie  w  godz. o d  15 d o  17. Za- 

I r z ą d y  K 6I w in n y  w  ja k  n a jk ró ts z y m  cza- 
! s ie  z łożyć w y p e łn io n e  a rk u s z e  w e ry fik a -  
c y jn e .

D z ieln ica  R ak o w iec . W e ry f ik a c ja  o d b y ­
w a s ic  c o d z ien n ie  w  s e k re ta r ia c ie  D z ie l­
n icy  w  godz. 14—19. _ .  -

D z ie ln ic a  M oko tów . W e ry f ik a c ja  o d b y -p o cx n ic  s ic  z a  4 m iesiaco*

U Z N A N IE SK  P P S  D L A  K O M IS JI
W E  R Y F IK A C Y JN  E J  
D Z IE L N IC Y  M IĘ D Z Y W Y D Z IA Ł O W E J 

S to łeczn a  K o m is ja  W e ry f ik a c y jn a  SK  
P P S  s k ła d a  w y ra z y  u z n a n ia  K o m is ji W e­
ry f ik a c y jn e j  D z ie ln icy  M ięd zy w y d z ia ło w ej 
za p rz e d te rm in o w e  zako ń czen ie  w e ry f ik a c ji  
członków  n a  sw o im  te re n ie .

■  Z A M K N IE C IE  Z A P ISÓ W  
DO W O J. SZK . P A R T .
W E  W R O C Ł A W IU  

Ze w z g lęd u  na rd n iy  napływ słachacay 
n a  k u r s  k o re s p o n d e n c y jn y  W oj. S zko ły  
P a r ty j n e j  w e W ro c ław iu , k tó ry c h  lic z b a  
zb liża  s ię  do  500, k ie ro w n ic tw o  K n rs n  ■- 
s ta l i ło  o s ta tec z n y  te rm in  z am k n ięc ia  l is ty  
k a n d y d a tó w  n a  k u r s  n a  d z ień  l . I I  b r . ,  p o  
czym  d a lsze  z ap isy  b ę d ą  s ię  dolkonyw aó 
w y łączn ie  n a  n a s tę p n y  k u r s ,  który ran-
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Lekkomyślność i samotuolne przeróbki 
główną przyczyną katastrof budowlanych

Zbyt niskie kary
dla dom orosłych budowniczych

tf"'' iągle za m ało uwagi pośw ięca W arszaw a konserw acji 
^  sw ych budynków  m ieszkalnych . D opiero, gdy zaczy­
na ją  się rysow ać ściany, s tro p  leci na głowę, m ieszkanie 
zalew a w oda — podnosi się larum . Toteż fachow cy obec­
ny stan  zam ieszkałych budynków  w  stolicy (oczywiście 
z w yjątk iem  tych, k tó re  w ybudow ano  ostatn io  od  funda­
m entu) o k reśla ją  ogólnie jak o  — zły.

Jeszcze groźniej p rzed staw ia  się sytuacja w  dom ach 
niezabezpieczonych, pozbaw i onych dachu , a jednak  za­
m ieszkałych. T ak ich  b u d y n k ó w  na teren ie stolicy jest

b lisko  1.000.

ków wynosiła 1500, z  funduszów pań Niestety przeszkodą był przeważnie 
stwowych — 500. brak odpowiednich kredytów.

Fakt, że w ub. r. 1000 budynków za-

Nie będzie zapasu lodu 
jeśli u; lutym nie chujyci mróz

bezpieczyla tzw. inicjatywa pryw at­
na świadczy, że właściciele względ­
nie użytkownicy, zaczęli się nareszcie 
Interesować swoją własnością i, że o- 
bowiązujące prawo budowlane za­
częto być przestrzegane.

Niewątpliwie jest to duża zasługa J 
Inspekcji Budowlanej, która ener- ; 
gicznie zaczęła się tego domagać.

L ekki, jak  dotychczas p rz e - . rze zależne od posiadania zapa- 
bieg zimy, obok pow ażnych j sów  lodu. 
p lusów  m a, jednak rów nież nie- j Istnieje co p raw da m ożliwość 
w ątpliw ie m inusy, nad  k tórym ij p ro d u k c ji lodu sż tucznego, kló- 
już dziś należy się zastanow ić.! ry  zastępuje lód natu ra lny , tu- 
O ile przez luty u trzym a się d o - ' taj jednak , jeżeli chodzi o W ar- 

Na ti« ogólnego złego etanu za- tychczasow a tem p era tu ra , n ie ; szaw ę, sy tuacja  p rzedstaw ia się 
mieszkałych budynków i zagrożenia ] będzie m ożna zrobić zapasu lo -jź lc . P ro jek tow ana budow a fa- 

i poszczególnych pozesji, szczególnie du dla celów  zam rażan ia  WJ b ryk i tego typu na terenie

Niebezpieczeństwo przeróbek

samo rezultacie na  przyk ład  lody i Rzeźni M iejskiej nie została

Touj. min. K aczorowski 
na cze le  Komitetu  
O dbudowy Filharm onii

niebezpiecznym zjawiskiem
wolne przeróbki, j w szelkie napoje* chłodzące sta- jeszcze rozpoczęta. N awet o Ile

Często do wywołania k a tastro fy ; n ą  się w lecie rary tasem . Nie m ogłaby ona p rzed  latem  roz­
począć produkcję , w  żadnym  
w ypadku pełnego zapotrzebo-

m ięs-'
j ,   ' Lód po trzebny  jest przede

wjrpadk6w,w szystkim  dla chłodni
* , nych. Jest to  szczególnie w ażneBudowlana aa-i 0^ cniC( p r2 y

w ania W arszaw y nie zaspokoi.
W  in teresie w ięc tych wszy­

stkich, k tórzy  lubią... świeże

wystarczy np. oparcie nowego m um  to  j e s t j e d n a k  n a jw a ż n ie js z e , 
o starą, zwietrzałą ścianę. Charakte- -  -

L e k c e w a ż e n ie  rystyczne jest. że ilość
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  samowoli budowlanej rośni..

Jeżeli chodzi o obowiązek zabez-j NiemnleJ jednak ,w ią ż  walą «,,, noT ow 2J ' ob,ecn .ie’ P r z \  o b o w ią z u ją c y m
b strop71 mui* 1 ,udz!e P °*  ■ 1700, podczas gdy w 1847 r. było ich sprzedaży m ięsa w  pew , m ięso zim ną lem oniadę, piwo
w k tó  S I  k h  t t o  któU dzitó  w ‘nami* Na przestrzeni 1947 roku “ ‘ . 0  200 więcej. Najgorsze jest, że « e- ne dni tygodnia. Poza ty m , i śm ietankow e lody, czekam y, 
tam WAN wiec w któreao ■ n°towan(> 28 te*° rodzaju katastrof, reg instyt.ucyJ zaczyn, budować n .  przem ysł b row arn iczy  w ym aga m im o w szystko z  m ccicrpUwo-

si« większość Z1 ^, ! ych oflarą 1,8,110 -8 istnień ludz' w łasną rękę, be t porozumienia się z dużych ilości lodu niezbędne-, ścia na  k ilka dni silniejszego
owej fatalnej" liczby 1000 zagrożo-J, £ L3 ra7ly osdb odn1°8,° mnIel ' odpowiednimi władzam i budowlany-> go przy p rodukcji piw a. Podo-j m rozu. Potem  m oże się już roz» 

Minl.ier.two Kultury i Sztuki powo- nych budynków tak  samo podlega ‘ „  o ętkle rany mi. 1 bn ie inne dziedziny przem ysłu  ' począć słoneczno wiosno
lało ostatnio Komitet Odbudowy D l* '^ m  pra^som T ' Najgorsze, że nieszczęście to do- , Najwi(?cej jest n ie w o lo n y c h ' &pożywC2ego sa  -W L a c w ie j m i .  I ' (w k )
harmonii, n* czele którego stanął tow, tknęło rodziny ubogie, robotnicze,; p-zeróbek w  mieszkaniach. S tosun-,
min. Kaczorowski. Wśród członków Jak  i kto dotychczas zabezpiecza?. zmuszone w  wielu wypadkach biedą kowo bowiem niska kara  n ak ład an a1   * ——— — ---—
kilkunastoosobowego Komitetu zuaj* cz^ściowo zniszczone budynki n a j le - , do gnieżdżenia się W ruinach. Cha- za te  przewinienia nie odstrasza, tym 
duje się również Komisarz Odbudowy pleł j rakterystyczne jest, że W większości bardziej, że za uzyskaną tą  drogą
Warszawy tow. Int. Piotrowski. ( W 1945 roku zabezpieczono 1600, wypadków organa Inspekcji Budo- cenną izbę można mieć z kolei grub- 

Omack Filharmonii sostanłt odbudo-! budynków, w  tym  z funduszów p a ń - ' w lanej alarmowały mieszkańców o szą gotówkę za odstępne, 
wanr według będącego ju t na ukoń-I atwowych 1200. W 1948 roku za bez-j grożącym lm niebezpieczeństwie, lecz Potrzebna tu  jest więc bardziej
czenlu projektu profesnrówt Niemo- i pieczono 3900 budynków, w  tym  z j ostrzeżenia pozostały bez skutku. A skuteczna Interwencja władz budo- . .  -  Elektrownie W .m a w -

funduszów państwowych 3.000. W j przecież zagrożenie można byfo usu- wlanych, a także adm inistracyjnych.; „Audełtonia „ „ . a *  atłeno-jcwbkiego i Biegańskiego. Roboty roz­
poczną si( w ciągu najbliższych mie­
sięcy. Kredyty na ten cel są Już czę­
ściowo. przyznane.

Całkowicie wykończony gmach od­
dany będzie do użytku w przyszłym se­
zonie koncertowym, (wk)

Zakaz ośw ietlenia urasta u; 
zniesiony będzie 15 lutego

18 lutego zostanie prawdopodobni* nakazowi oświetlani, wystaw I prres
wprowadzenie norm zużycia (które

Gmach KCZZ 
przy ui. Kopernika 
na ukończeniu

Roboty przy budowie gm achu dla 
Kom isji C entralnej Związków Za­
wodowych przy ul. K opernika 
w kraczają  nareszcie w  fazę końco­
wą. Prow adzone są już roboty  in ­
sta lacyjne. T. zw. „kosm etyka 
w nętrz" ta i,  szczegółowo w ykań­
czanie budynku, zajm ie najb liż­
szych k ilka tygodni.

W czesną w iosną należy się »po-

1947 t. liczba zabezpieczonych budyń nąć wspólnym wysiłkiem lokatorów. (Rs)

35 lat T eatru  Polskiego
4 0 0  p r e m ie r  — 11.167  p r z e d sta w ie ń

ską sak.z oświetlania wystaw sklepo­
wych. Termin ten uległby «ismaczne­
mu przedłużeniu w wypadku, gdyby

bowiązywać będą nada!). W arszaw. «- 
chroniła się przez okres zimowy od 
grożącego jej deficytu energii dek*

28 STYCZNIA upłynęło 35 la t Od 
chwili o tw arcia T ea tru  Pol- 

ekiego.
Dr. A rnold Szyfm an, k tó ry  był 

in ic ja torem  założenia T ea tru  Pol­
skiego, już w r. 1909 wszczął s ta ra ­
n ia  w  tym  k ierunku  i w ciągu dwu
la t doprowadził do zebran ia  w śród 
w ybitniejszych przedstaw icieli spo­
łeczeństw a w arszaw skiego odpo 
wiedniej sumy, za k tó rą  zakupiono 
plac pod T ea tr  'Polski.. Obok dr. 
Szyfm ana najw iększe zasługi przy 
tw orzeniu te a tru  m ieli Tom asz Po­
tocki, Ju lian  Tołloczko, S tanisław

dziewtto całkow itego ukończen ia; Lubom irski, E dw ard  K rasiński,
prąc, poczem nas tąp i przeniesienie 
KCZZ z Al. P rzyjació ł do nowego 
pomieszczenia. Obecnie zajm ow any 
budynek przeznaczony został na 
m ieszkania d la  pracowników, któ-

M aurycy Spokom y, M ichał Róg 1 
Juliusz H erm an. O byw atele ci, p a­
trioci w arszaw scy nie tylko służyli 
rad ą  i bezinteresow ną pomocą w 
organizacji T ea tru , lecz przeznaczy

rzy  zna jdu ją  się w szczególnie: li też znaczne sum y z w łasnych fur.
trudnych w arunkach  lokalowych.

(wk)

U roczysta akadem ia  
u j  43 roczn icę  
strajku szkolnego

Stołeczny Komitet OM TUR wraz *
Zarządem Warszawskim ZWM urzą­
dzają w dniu t lutego br. o godz. 
10,30 w sali teatru „Nowego" przy 
ul. Puławskiej 39 uroczystą akademię 
z okazji 43 rocznicy strajku szkolne­
go.

Po części oficjalnej nastąpią wystę­
py artystów, w których wezmą udział 
Wyrzykowski, Żeleński i W ojtasie, 
wieżowa.

Organizatorzy zapraszają wszystkich 
uczestników strajku szkolnego da 
wzięcia udziału w akademii. K u ty  
wstępu wydają: SK OMTUR — Moko. 
towska 24 1 ZW ZWM — Wilcza »«•

duszów n a  jego budowę.
W styczniu 1912 r. rozpoczęto ro- 

boty ziemne, a  w  kw ietniu  tegoż 
roku  nastąp iło  poświęcenie kam ie­
n ia węgielnego. T eatrow i nadano 
form ę ■ p raw ną T ow arzystw a A k­
cyjnego.

Gm ach T ea tru  wzniesiony został 
w edług planów  1 pod kienfnkiem  
inź. Czesław a Przybylskiego, mło­
dego i m ało znanego arch itek ta, 
k tórem u Szyfm an powierzył tę

re j tak  in ic ja tor T ea tru , jak  i a r ­
ch itek t przygotow ali się bardzo su ­
miennie. Toteż gm ach T ea tru  P ol­
skiego należy dziś jeszcze po 35 la ­
tach  do najlepszych budynków  tea ­
tra lnych  w Europie, a inż. C. P rzy­
bylski, późniejszy profesor Politech­
niki W arszaw skiej, zaliczany jest 
do najznakom itszych architektów  
polskich.

luty okazał się wyjątkowo mroźny, co j trycznej. Aa! razu w minionych młs» 
oczywiście wpłynęłoby na wzrost *u- i siącach nie trzeba było wyłączać }*“ 
życia energii elektrycznej. W przeciw-1 klchkolwiek dzielnic, Czy poszczegól­
nym jednak razie, już od połowy lute- j nych domów z powodu braku prądu, 
go, ciemne obecnie wystawy sklepowej
rozbłysną światłem. 1 Dużą zasługę mają w tym sami młe-

W obliczu zniesienia tego, bądź oojszkancy stolicy, którzy w pełni erozu- 
R eźyseram i T ea tru  w tym  okre-1 j^dż dokuczliwego dla kupców. Ogra- \ mieli sens wprowadzonych rozporzą-

sie byli: J . Sosnowski, M. W ęgrzyn, 
Al. Zelwerowicz i A. Szyfm an. Kie­
row nikam i działu dekoracyjnego: 
K arol F rycz i W incenty D rabik ; kie 
równikiem  działu muzycwiego: 
H enryk  Opieński.

R epertua r T ea tru  Polskiego był 
praw dziw ą rew elacją dla W a rn a-

fim nch T eatru  P n lak i-to  » o st6 łlw y> £dyż od razu  w  Pierwszym  ro- T ea tru  Po.SKtv.go zo&.ał ku w jfei,k<eg 0 rep e rtu a ru  kia

niczenia, przyznać jednak musimy, że: dzeń I co może jeszcze ważniejsze, po­
było w nim wiele słuszności. Dzięki! trafili się do nich zastosować, (wk)

jsycznegó („Irydion" 
go, „Krakowiacy i

ukończony w  rekordow ym  czasie 
10 miesięcy i 29 stycznia 1013 roku 
nastąpiło  jego otw arcie słynnym
już dzisiaj przedstaw ieniem  „Iry- _  F red  „G rom iw oja" 
dlona , reżyserow anym  przez A r-,*  „L cknrz s  musul 
noldz5i S-zyfmana, k tórem u Towarzy-

Krasiftskic-

* Przedziały kartkouie u j  b t p i  
zrealizowane będą u j  100 proc*

Posiadacse kart. I kat. otrzymają w lu- ■ Konsutnenci grup wydzielonych otrzymm- 
tvm S.5 kg  chleba i 2 kg maki, I I  kat. — l.ia ponadto po 0,5 ttuazczu dla kat. Itt. 
sio k«  Chleba 1 1,5 mak!, I I I  — 5 kg: ch'<-1 G rupy wydsisioa* BOA i H.OA oraa a-ss;-- 
ba i 1 1-g maki, IR  — 6 kg chleba i 1 kg scy poetladacco l-.art żywnościowych n* 

Górale" T i mąki IRD — G kg chicha i 3 kg mokk ■ terenie Worsaawy I Łod«i oi-as na terenie 
. T . .  , . , , _  , „  I l in .  — 4 kg Chleba. D la ciężko p racu ją- woj. SJecko-dąbrowoldego o trzym ają rą-
IN. KRminSKiegO, „ D a m y  l HtlZ& ry Icych na kartą  dodatkowa „C" wydane bankę. Na pozostałych terenach kraju po-

bcijz;# ponad to  4 kg Chleba. Chleb w y - ' gladarao k a r: żywnościowych k a t. I 1 RD
------ •• *-  ------- ----- onut kort dodetkewych ,C" 1 jtk

rów nież poestowcy i nauczyciele n a  kar­
ty  IR  o trzym ają  olej lub m argarynę.

P rzydziały  mleka dokonyw ane będą jak 
dotyohccM .

Normy cukru dla łtst. I, n ,  dod. „M” 
1 t,f3” ssostana p o k ry te  ja k  zwykle w 100 
proc. K at. I  i dod. ..S" prEyanano po 0,6 
kg cukru, kat. II  0,4 kg i dod, ,.M” — 
0.85 kg.

P o n ad to  w szyscy posiadać** k a r t  k a t I  
pobiorą w lu tym  po 0 2 kg  mydlą, a ich 
rodziny na k a rty  IR  1 IRX> o traym ają  po 
0,1 kg tego arty k u łu .

Arysto- 
ł „Grze-1piskany" będzie * mhkt iy tn ie j 80 proc. 

N orm y ir.ieca rów nież pokry te  bed*
noraa »zyirnana, Ktotemu lo tta r z y - ( Dn,n<J!(n«. _  M oliera, „B urza" iiioo proc. dla w.ayetkieh p o sia d ły  kart
s wo A kcyjne Budowy i B k sp io a ta - j>JullUM CoZftr., _  Sha t os pear e ' a ) , i & ° n “- . ‘ . i W r i i  -  
cji T eatrów  powici żyło dy iekcję  , uKaxalo się w iele wysoce ciekawych • 0,75. ^  — 1 k£- IłtD
Text™, oddltac mu ]* tooo te ie« iu toortw  L p S ta e s w h  polskich

e,S  p i ^ X S S o 7 c % k u  ’ "i-”" " '. .- .  H, " ■  H  < « • ',.  pierwszej cn .V llJ uaaio SI. SkU , *tina, „Nowe Ateny" A . Nowaczyń-I ZJadnoczone Centrale Aprowlrscyjno otr*y

i pic w  tea trze  grono bardzo wybdt-i ki w  - T d „ _  Th,„ „ „  mmh na kartki i  kat. mi«*o *wi«te iub
nvch aktorów reżyserów malarzy i „  ” „   ̂ , ,, a ’ konserw y m ięsne i sakupćw  F unduszunycn aaiorow, reżyserów, maiai j . kresowy Rycerz Wesołek" — J. A prow izacyjncgo. Wasyscy p ojosta ii pn-

i muzyków 1 to 7.decy;1ov/ałO O przy-; Sy,nge‘a „Sprawiedliwość" Gals- siadacie kart kat. I otrzymaj* konserwy
szłości Teatru. Już W pierwszym i ; wotthy'eiro” miesn*.
d r u g im  se z o n ie  T e a t r u  P o lsk ie g o  ! ‘ Dzieci zaopatrywane przez ZJedn. Cen- -------------
brali udział m. In. następujący akto< W Teatrze Polskim zostało wy»tR, XRDP^ M r w |nm i o ^ w izy ’
rzy: S. Bromiszówna, M. Dulębian- wionych w ciągu 35 la t około 400 scy pozostali poaiadocze^kart^iRD^otrzy- p |c r U J 8 * | |  III P o i s C C

ka, L. Duninówńa, M. Przybyłko- ] utw orów  lite ra tu ry  
■Potocka, S. Wysocka, W. Brydziń- .współczesnej. W tym  
ski, W. G rabowski, S. Jarko*, J .  | liczając okres sześciu i pół la t oku- 
Leszczyński, K. Jujiosza-Stępowskł, j pacjl i w ojny — T ea tr  Polski dał 
E. W eychert, J . We,?rzyn. M. W e-; 11.167 przedstaw ień.

wielce odpow iedzialną pracę, do k tó lg rz y n , A. Zelwerowicz, J. Z ieliński.!

Notatnik stolicy
k o n fk r k n c ja

DZIAŁACZKI! SPOŁDZIKŁCZYCK

Rewizja ren tow n ości
przedsiębiorstw
taksów kow peh

f m achu Zw. 
-. p rzy  Ul. I

W  dalach  29 i 80 bm . w
Rew izyjnego Spółdzielni R.
K nnernika W odbcdslo zle konferoncj 
działaczek spółdzielczych m jaata  sió ł. W ar

I m h  z  Mwfwlwni ruchu  zpółdzlełczego w 
Jhhlie obecnej i poinform ow ania o roli ko- 
Wety w tym  ruchu. Początek konferencji 
29 bm. o god*. 10.

CENNIK ARTYKĘŁOWm  . _  
4YWN08CI0WYCH — BES8 ZMIAN

.n y ch  sklopgch w skutek  zby t w yaokiej tem  
] p e ra tu ry , śliw ki i ogórki odm roziły si§.

AKADEMIA K R O JE
Cech kraw ców  o rgan izu je  w  W arszaw ie 

A kadem ię K roju , do k tó re j dostęp mieć 
bed* ty lk o  * -  - -----

1 lute-20 ukaże sic «» m urnch W ars za- 

SSSSSelS  m. W arszaw y. C ennik ten  bą-prezyaencie  m. »»ur
W M inisterstw ie K om unikacji to - ! ^  V ow ^^aisLeT 'stabil^aoJl cen arty-

i . .,x_    ia kraju.czą się obecnie pom iędzy p rze d sta - , kułów  żywnościowych 
w icielam i M inisterstw a K om unika-j o d c z y t  * . p r e s z y ń SK i e g o  
cji, C entralnego Zaraądu Przem ysłu  i Btarar.i-m  K om itetu  pray jtón iJf^ko- 
N aftow ego i Zw iązku Zaw. T rans- i Palestyńskiej odbędzie **?nX P!?afL a 'Cd- 
p 01' t0>WCÓW R P  rokow ania m ające | budowy80aT. StaTinaa nr 38 ” (obok PI. 
n a  celu zrew idow anie rentow ności i Trsech ' k n y ż y )  odczyt mini i rego Prusżyńskiego n. t. , poi«kb »

ii ntwn zvdowRkie'*. Zasraienia: prof, drprzedsiębiorstw  taksów kowych 
usta len ie jednolitej w całym  k ra ju  
m arży  zarobkow ej d la  tych przed­
siębiorstw .

J a k  podaje Związek Zaw. T ran s

rtwo Żydowskie . Zagajenia, prof. , 
Rostafiński i dr Adolf Berman WstftP 
wolny.

1.200 EK8K>NATÓW  
NA W YSTAW IE CZESK IEJ

k la s v c z n e i  i m aja konserw y rybne. W  tych
„  " tWDCh, Kdrie zapasy konserw rybnych u- „  ,  t a r łczasie —- od-1 i ^ i y  wyczerpaniu, wydane scetan* ś!e-| 1 D SjSIIl Otli l j  x x x l <112

l l N a  kartki kat. Tt. III . IIR  w jdaw ane G a S t r O I l O l ł l i C H l j a
, bod* śledzie za wyjątkiem województw: i ,
pótnań:kieg:o i gdańskiego, w których Z O S tftllfC  O lU 'f lf iJ J  

rw . m % ftklepy Laopatrsone bedą w konaer-wy mię-J
P rz e z  sc e n ę  te g o  T e a t r u  p rz e sz ło  3no -jW n o w * . \ U ) W a r 9 i a U  ?C

k i lk u s e t  a k to ró w , Z k tó r y c h  w ic iu  I Podobnie jak  popraedntch mie»łQC»ch, I
xajm uie dzisiai w vbitnc •qtanowlckaitftk 1 w lutym czerep k^ugorii kart za-j w  kw ietniu a r ty  zostanie w 
n a  scenach J o ) P o Z .  T p Z c w  \ £ ^ i  ^  > a r s z a w ic  przy ul. Nowy Św iat 7,
ników, k tó rzy  uczestniczyli w  p ie rw 'dawane bed*ie po i  kg tłuszczu, tRD — ( pierwszy w  Polsce Państw ow y Za 
szym sezonie T ea tru  Polskiego, dziś 0,5 kg’ “C’’ “  0,25 ks 1 “U" “* 0 Kład G astronom iczny, założony 
pracują poza dyrektorem  Szyfma- i “ TT , ■ , przez C entralę  Rybną,
nem , w zespole ak to rsk im : S. Bro-I V ?!? 1 Cywilny Sądu Okręgowe- Głównym zadaniem  zakładu  bę

. . , „ . . nis2ówna, M. D ulęba i Al Zeiwaro- B° w Warsz*wie ogla»z«. że wpłynął dzje popularyiiacja konsum eji ryb,
dalej K aro l F rycz o raz W. M a ' d° W g  S,du pozew . k tó re  sprzedaw ane tam  będą w

— «*«-<-'..........- -- --  !-r.u./x ui   - • - i ZYQFRYDY JÓZEFY LIPIŃSKIEJ i gtanic surowym , gotowym  1 półgo-
przeciwko ] tow ym  do dalszego w ykończenia w

EDWARDOWI LIPIŃSKIEMU | domu. Z akład  ten  posiadać będzie
o rozwód oraz, że dla nieznanego z ! nowoczesną sm ażalnię i kuchnię o-

dzie tzw. dżontelm ańskle k u rsy  k ro ju , we ; terko  ~  kierotvnik dział U elek tro -1
d łu g  n a jr .o tm y a h  aaęraniczńych w zo ró w .! t e c h n ic z n e c o  F r  Plnr-hoW biK urey  trw ać bed* m inim um  s tnlssl*ce. j .  “  ’ • “ lOCnoCRi —  b ry -1
Obok kursów typu wyższego, prowadzone gad ier m aszynistów , E. Radom ski__
bed*.kursy przygotowawcas dla cteladni-1 kraw ioc 1 S t. R om ańczuk -

! tier.ków i m istrzów . por-

portow ców  R P  — w chwili obecnej j M L e^N am dow tgo  Zw lwirsMw
gmachu

*r'~m — ”     - i jyiuzeurn i\a,ruuuw*Ru v» » » y-— ^
r.a terenie całej Polski p o s i a d a m y !  »tAwa c^hosiowackiej Urb&nistyki i 
zaledwie 1.600 zai-ejestrow anych p o ^ j10- ^  rkaponatów uwzgicdnion* b«-
taksóivek. W W arszawie do 25 b m .1 d* specjalni# zagadnienia 
zarejestrow ano  730 dorożek samo- P « « tr ^ n e * ?. W jnrlwku .  
chodowych, a  30 nowych taksów ek 
oczekuje n a  zała tw ien ie fo rm alno­
ści rejestracy jnych , w  zw iązku z 
o s ta tn ią  podwyżką cen benzyny, 
w iele za r ej estrów  an ych taksów ek 
dużolitrażowych zm uszonych zosta­
ło do zaprzestania pracy.

planow ania
priC0LI-„V!,1110SU. Y.
m a pr*yj#ohać do W arszaw y dslegaw * P*4
ciu urbaniatów  csechoBłowackłch.

NARESZCIE MROŻONE OWOC*
N areszcie w czoraj pokazały  al« w  W ar­

szawie m rożone owoce i ja rzyny , w sroa 
nich najw ięcej ogórków, m izerii, fa- t  
śliw ek, jagód  czarnych i m rożonej m iazgi 
porzeczkowej z cukrem . K upcy m aj* je ­
dnak  poważne kłopoty  z mrożonymi owo­
cami, bo ju ż  w czoraj wieczorem w  licz-

P O L S K I E
t o w a r z y s t w o
H a n d l u
Z A G R A N I C Z N E G O

KREDYTOWA 4

VARIMEX
S półka  x  ogranloK02)« o u p o w ie d z ia ln e ie ta

WARSZAWA EKSPORT -  IMPORT
poszukujemy f a c h o w c ó w  do handlu zagranicznego ze znajomo­

ścią języków obcych w branżach: metalowa, rowery, ceramika, szkło, wyro­
by drzewue, papier i przetwory papiernicze oraz finanse i rachunkowość, jak 
również personelu pomocniczego: maszynistki-stenotypistki ze znajomością
języków obcych, personel administracyjny.

Podania ze szczegółowym życiorysem składać w Wydziale Personalnym, 
Warszawa, ul, Kredytowa 4.

Osobiste wizyty tylko na wezwanie. 701

PRZY K ŁA D N IE SKARANY
W ydział R uchu i M otoryzacji kom uniku­

je, ż® Je rz y  R udnicki, k ierow nik  robó t 
budow lanych, prow adzonych p rzy  nosesli 
n r  27 przy  ul. Nowy św ia t, zoatał u k a ­
ran y  grzyw na zł 20.000 za uporczyw e ta ­
rasow anie chodnika te j ulicy m im o k ilka 
k ro tnej in terw encji W ydziału R uchu i Mo 
to ryzacji.

DRU GIE KINO AKTUALNOŚCI 
ICino aktualności „e ty lo w y ” w yśw ietli­

ło w ciągu £4 dni dotychczasow ego sw e­
go istn ieh ta : 9 program ów , obejm ują­
cych 9 num erów  k ron ik i film ow ej 2 k r e ­
sków ki, 3 film y kukiełkow e, 3 film y do- 
kum entarne, #n*“ 4““  —“ 
wy cli, 5
caaB program y _ ____  _____ __

1 lu tego  b r. zostanie uruchom ione d ru ­
gie kino ak tualności na P radze, w  soj) 
k ina „S y ren a” p r iy  ul. Inżyn iersk ie j 

K O N FEREN CJA  W M IN. ZDROW IA 
POŚW IĘCONA 

A K C JI ODSZCZCKZANIA
„ yL m x w ™  S1L w  Min. Zdrow i* pod przew odnictw em  wicem m . tow  d r  Ko- 
zużanlka konferencja  w  spraw ie  odstczu- 
ra m ia . W  konferencji wzięli udział p rz -d  
ataw leiele Min, Zdrowia. Min. A dm lnnistr

Wydział I Cywilny Sądu Okręgowe­
go w Warszawie ogłasza, że wpłynął < 
do tegoż Sądu pozew

JADWIGI CHMIELEWSKIEJ 
przeciwko 

STANISŁAWOWI 
CHMIELEWSKIEMU

ncLić filmów'Vópularno-haife<C i 0 rozwód oraz- ie  dla nieznanego z 
film ów  km joanaw czych, Do tych- miejsca pobytu Stanisława Chmielew-
rrw ny oglądało 84.616 o»db. skiego został wyznaczony kurator W

osobie adwokata Hertz Łukańskiej Ha­
liny, zam. w Warszawie, ul. Mokotow­
ska 55, m. 23. 70s

miejsca pobytu Edwarda Lipińskiego; raz najnowocześniejsze, zakupione 
został wyznaczony kurator w osobie! za granicą, urządzenia chłodnicze, 
adwokata Józefa Czaja, zam. w Brwi-j W szystkie u rządzenia w ew nątrz 
nowie, ul. Słowackiego 9. I zak ładu  w ykonyw ane są  z m arm ti-

Nr aktu I. C. 1731/47. 709 ru, a lab astru , m etalu  i szkła.

ttSŁifSZEitlA BłfOBwt
JS “ i® SSSnalSE*Ł,t®8,'aB»-TlO brady poświecono usta l oni u n a j w ł a ś c i w - 1 ___________________________
^ c h  1 umo«lw(Tvh.h M*W MhBUk? - l#Bitym acje P P S  n r  13177 na

y  y żńkw idow anle nazw isko K aepraycki St*ni*!aw. 712
plagi izczurow . RO B O TN IIK  — 28.1 * T

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej, Warszawa, ul. Gró­

jecka Nr 42-a, ogłasza przetarg na dostawę 720 sztuk popielniczek autobu­
sowych metalowych z wytłaczanym znakiem „P. K. S.“.

Dostawa z materiałów własnych oferenta.
Wzór i szczegóły rysunkowe wykonania oglądać można w Wydziale Za­

sobów Dyrekcji P. K. S., pokój Nr 65, w godz. 10 — 12.
Oferty w kopertach zalakowanych bez znaków firmowych z napisem: 

„Przetarg na popielniczki" należy składać w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
P. K. S., pokój Nr 65, względnie nadesłać pocztą w terminie do dnia 12 lu­
tego 1918 r. do godz. 10, po czym o godz. 10.30 nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert.

Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy należy wpłacić przed 
przetargiem do P. K. O. na konto Nr I-l.OiO p. n. Państwowa Komunikacja 
Samochodowa, Dyrekcja Warszawa, a kwit dołączyć do oferty.

Dyrekcja P. K. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań z tego powodu, prawo wyboru oferenta, bez względu na wynik prze- 
targu, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku. Prawo zwięk­
szenia, względnie zmniejszenia, ilości dostawy 702

1
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W y d a w c a :  RADA N A C Z E L N A  P P S

R e d a g u je : K o m ite t N akład: Spółdz. W yd, „W iedza”

R edakcja i A dm inistracja, W arszaw a, Al. Jerozolim skie 85 
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02. 
Dział Ogłoszeń 8.83-05, Admiń. Drukarni 8 88-37. D rukarnia 8.78-81. 

Adm inistracja Wydawnictwa 8.65-04

Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red. g. 13 —ID 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank G o sp . Spółdz., Oddz. w  Warszawie Nr. 195

P ren u m era ta  m iesięczna w k ra ju : zł 70, zagranicą 250. P ren u m era tę  należy op ła­
cać do  10 każdego m iesiąca na  konto PKO 1-980, P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać dokładny i czytelny adres. P rzy  opłacaniu p renum era ty  na odwro-

sz laku. Przycle odcinka podać należy: nazwisko, imię, poC2tę oraz num er 
zm ianie ad resu  podać trzeb a  poprzedni adres.

CENY OGŁOSZEŃ:
Ogłoszenia drobn* po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz, 
w  tekście red ak cy jn y m ; do 70 mm zł 100. od 71 -  120 mm zł I4t od i i i  -  
300 mm zł 175, od 201 — 300 mm zł 225: pow yżej 800 mm zł 300 za . mm 62#- 
rokość 1 szpalty . Za tekstem : do 70 rnm zł 60; od 71 -  liki mm *t 80. od 12,1 -  
300 mm zł 100; od 201 -  300 mm zł 130. powyżej 309 nim zł 180 ta  1 mm azerokotć
1 szpalty . Nekrologi do 70 mm zł 60; od 7l -  12o mm zł 75: od 121 -  200 mm
zł 120: od 201 — 800 mm zł 130: powyżej 300 rnm zl 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. 7,a term inow y d ruk  ogłoszeń 

A dm in istracja  nie odpow iada.
OGŁUSZENIA PRZY JM U JĄ )

C entralne B iuro Ogł. I Reki. Sp. W yd „W iedza” O ddział w W arszaw ie, Al. 
Jerozolim skie 85. tal. 886-06 oraz Agentury m iejsk ie: Al. Gen. Sikorskiego 18 -  
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Towarzysze z załogi „Waltera
Polskie sta tk i płyną, przez  równik

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA-)

a

Gdańsk, w  styczniu.
— Rio de Janeiro, Buenos Aires, 

Montevideo, Santos, Pernambuco, 
potem m ały port S t  Vincent — pa 
m iętacie przecież — taka niewiel­
ka, skalista wyspa na południowym  
Atlantyku... tak, to była nasza o- 
statnia podróż.

W niewielkim, bardzo schludnym  
saloniku na pokładzie MS „Generał 
Walter" toczy się w łaśnie ta roz­
mowa. O dalekich rejsach polskie­
go statku, o przygodach w połud­
niowych portach, o fali na szero­
kim oceanie, który dla „lądowych 
szczurów" jest tjlko błękitną prze 
strzenią na mapie, oddzielającą od 
siebie żółtawy kontur Afryki i zie- 
lono brązowe przestrzenie lądu po­
łudniowo amerykańskiego. Monte­
video, Santos, Pernambuco... Dla 
ludzi lądu to tylko punkty na m a­
pie. D la ludzi z załogi „Waltera" — 
to etapy ciężkiej, wytężającej pra­
cy. Ładunek, wyładunek, nieustają­
ca troska o pracę maszyn, trudna 
m atem atyka nawigacji. W rękach 
czterdziestu ludzi spoczywa odpo 
w iedzialność. za losy statku, za lo­
sy cennego ładunku, płynącego 
przez morza do kraju.

Worki z cementem płyną 
do Ameryki

MS. „Generał Walter" to jeden z 
największych i najlepiej wyposażo­
nych frachtowców polskich. Po­
w stał on w  stoczni gdańskiej. Bu­
dowę rozpoczęto na krótko przed 
wojną, a więc niewykończony je-

s  f* o  11 - r

j mechaników, tow. inż. Stępniewski,
J okrągły i m iły starszy pan, zwany 
na statku popularnie „tatą".

1 M uynarac - im porterzy
D alek ie  m o rsk ie  podróże m a ją  

ca ły  KBareg, m ało  n a  ogó ł znanych 
a sp ek tó w  gospodarczych . Je d e n  z 

' n ich , to  tzw . „ im p o rt marynacpsśri". 
1 Jeszcze  do n ied aw n a  im p o rt m a ry ­

narski b y t p rzew ażn ie  i po p ro s tu — 
m a ry n a rsk im  szm uglem .

M a ry n a rz  po lsk ie j f lo ty  h a n d le  
j w ej o trz y m u je  p o w ażn ą  część swe-
I go w y n ag ro d zen ia  w  w a lu c ie  obcej.
1 Przy podróżach krótszych, wal-uty
j wynoszą 40»/» uposażenia maryna-
i rza, przy rejsach długich, ponad 3
i m iesiące — 60®/».

Oczywiście, nie każdy marynarz 
zużywa te sumy na hulanki w  db 
cych portach. Większość zakupuje 
za posiadane dewizy towary, przy- 

! wożąc je do kraju.
Obecnie państwo ujęło dziki han 

del marynarski w pewne formy, 
• ; pożyteczne zarówno dla marynarza,

Tradycyjny „chrzest" nowicjuszy podczas przekraczania równika jak  1 dla gospodarki państwowej.
przez  „Gener ala W altera" Istnieją towary, których import

szcze statek dostał się w ręce n-ie- nazwy „Bielsko", znane na całym  
mieckie. Niem cy ukończyli budowę j chyba świecńe imię generała Wal- 
statku w roku 1944, niedługo więc j tera.

I „Gen. Walter" obsługuje porty 
Ameryki 'Południowej, pływa rów­
nież do New Yorku.

— We wtorek wyruszamy znów  
do Ameryki Południowej, mówi 
szpakowaty i bardzo m arsowy „pan 
ży d a  i śmierci" na „Walterze", ka­
pitan Choynowski. Ładujemy w łaś­
nie 6 tysięcy ton cementu..„

m m m

G runt to szyld

służył wrogom. W roku 1945 po­
wrócił do służby w polskiej m ary­
narce handlowej, przekazany nam  
przez władze radzieckie w ramach 
rewindykacji. W roku ubiegłym, po 
śm ierd gen. Karola Świerczewskie­
go otrzymał, zam iast pierwotnej

Polska-Young Sprinters 5s6
Osłałni m ecz przedolimpijski

Polska ekipa hokejowa przed wyjaz. 
dera do St. Moritz rozegrała jeszcze 
jeden mecz treningowy w zachód- 
niej Szwajcarii w Neuesalteisatel z 
drużyną Young Sprinters, zajmującą 
trzecie miejsce w Lidze Szwajcarskiej. 
Polacy przegrali 5:6 (0:5, 4:1 i 1:0) a

więc różnicą tyiko jednej bramki, 
przy czym dwie ostatnie tercje roz­
strzygnij na swoją korzyść.

Polscy hokeiści mają w Szwajcarii 
dobrą prasę. Udział ich w turnieju o- 
litnpijskim jest zapewniony.

Rewia młodziety narciarskiej
P ięciodn iow e mistrzostwa w Z akopanem

W dniu dzisiejszym rozpoczynają | dzie się jeszcze czwórmecz z udziałem 
się w Zakopanem zakrojone na wielką I zawodników OM TUR. W barwach OM 
skalę

Mózg, serce i... brzuch statku
Po chwiejnym mostku - trapie 

wejść można na pokład statku. Po­
tem strom ymi schodami na górną 
kondygnację, gdzie mieszczą się ka-

nawet w  niewielkich ilościach, leży 
w Interesie całego kraju, są inne, 
bez których można się obejść.

D latego w chwili obecnej pań­
stw© pozwala marynarzowi na za­
kup towarów za 70®/o posiadanej 
przez niego waluty. Towar ten jed­
nak marynarz ma prawo sprzedać 
tylko w pięciu firmach, posiadają­
cych uprawnienia zakupu. Firmy 
te nakłaniają marynarzy do zaku­
pu towarów specjalnie w  kraju po­
żądanych, jak np. skóra, korzenie, 
specjalnie rzadkie, a cenne surow­
ce itp. Ceny, jakie uzyskuje m ary­
narz, sprzedając swój towar, zape­
wniają mu odpowiedni zarobek, ró­
wnocześnie zaś towar nie trafia do 
rąk spekulanta czy nieuczciwego

D uży szyld. Na zielonym tle fan­
tazy jny ' napis „Wiązanka": Za­
pachniało kwiatami, łanem zbóż i 
w ogóle sielską idyllą.

Na wystawie książki: „K on ­
strukcja motoru spalinowego". 
,,Zasady stenografii", „U czm y się 
esperanto". K w ia ty  są te ż■ Na o- 
kładce nowej książki Cronina ~~ 

Zielone lata".
Firma nazywa się „Obozowa".  

S przedają  w niej wódkę. Angielska  
gorzka, pepermint i zw yczajna za ­
krapiana. Co kto woli. Kelnerzy  
podobno usługują tu w pasiakach. 
Nastrój w ogóle rozkoszny.

Restauracja nie jest duża. N a zy ­
wa się jednak potężnie, choć nie... 
raczej z łow ieszczo  •— „Pod paro­
wozem".

N azw a  jakby wycięta z kroniki 
wypadków. Wrażenie olbrzymie. 
Tym  większe, Że lokal położony  
jest tuż koło kolei. G wizd  lokom o­
tyw y  i napis o tak zachęcającym  
brzmieniu, aż kusi przechodnia, że ­
by... wejść na jedną wódkę.

Jest też w W arszawie lokal o 
nadzwyczaj miłym brzmieniu na­
zw y: „Przekąska". Są inne, jak:
„Pod bombą", „Alom" itp. Tak 
można by cytov>ać długo.

elektrotechniczny — 

papieru — „Krytni-

Sklep  
„Świeca".

Hurtownia  
nnł".

P. 5. Proponując te zmiany nie 
mogę się powstrzym ać od słów u- 
znania za dowcipnie dobraną na­
zw ę  jednej z  większych firm tek­
stylnych na Krakowskim  Przed­
mieściu: firma „Merynos", nazwi­
sko właściciela  — Baran.

7.ASTFt PCA

juty, mesy, potem jeszcze wyżej do j kupca.
kabiny nawigacyjnej. Tu mieści się i Załoga „Waltera" jest jedną z za- 
mózg statku. Potężna busola, skom- j lóg, przodujących w imporcie ma- 
plikowane przyrządy nawigacyjne, rynarskim. Z każdego rejsu przy

nardarskie mistrzostwa juaio 
rów, mistrzostwa Związku Harcerstwa 
Polskiego oraz czwórmecz ZHP — 
ZWM — „Wici" — OM TUR. Zawo­
dy powyższe, które trwać będą 5 dni 
będą wspaniałą rewią naszej młodej 
generacji narciarskiej i zgromadzą na 
starcie kilkuset zawodników. Pod 
względem ilości starturjących i różno­
rodności konkurencji, zawody te będą 
największą imprezą w Polsce po woj. 
nie- Na starcie zobaczymy nie tylko 
masę silnych, zdrowych i odważnych 
chłopców i dziewcząt, ale także za 
wodników, którzy już w najbliższych 
latach będą naszymi asami, a nawet 
dziś mogą być zaliczeni Ao Mssei 
extra - klasy.

Obok mistrzostw juniorów odbywać
się będą równoległe mistrzostwa ZHP. 
Na starcie stanie ponad 200 harcerek 
i harcerzy z. całej Polski w  tym po­
nad 100 zgłosił Harcerski Klub Nar­
ciarski * Zakopanego. HKN posiada 
w swych szeregach czołowych skocz­
ków, jak: Karpiel, Gąsienica, Józkowy 
Zięba, Kwapień- Dewidek i insi.

Oprócz tych dwóch imprez odbę-

TUR startować będą czołowi zawod­
nicy: Broda, Składeczek, b-cia Oiszew 
scy, Szymański, Brączek, Tajner, 
Wiłach, b cia  Prorocy, Gąsienica Śt- 
i inni.

Program zawodów jest następujący: 
29-1. otwarcie zawodów, 30.1. biegi 
płaskie otwarte i do kombinacji na 
dystansie 6, 10 i 16 km.

31 stycznia biegi zjazdowe, 1 lute­
go — skoki, 2 lutego —- slalom i 3 
hrteęo harcerski bieg patrolowy.

Koszykarze przegrali 
pierwszy mecz 
w Budapeszcie

W Budapeszcie nasj koszykarze ro­
zegrali przedwczoraj pierwszy mecz 
z reprezentacją Budapesztu. Gospoda­
rze odnieśli nieoczekiwanie wysokie 
zwycięstwo 55:24, dzięki doskonałym 
strzałom z półdystansu i kryciu prze­
ciwników- Zespół polski zagrał poni­
żej swych normalnych możliwości. Z 
drużyny polskiej wyróżnili się Male- 
szewski i Dowgird.

mapy. j

Przy 19-lampowym aparacie od 
bio-rczo-nadawczym urzęduje jeden 
z 14 oficerów „Waltera", Marian 
Skrzyszowski, najgrubszy, jak sam  
o sobie mówi z wielką dumą, radio­
telegrafista na Atlantyku. Stukilo- 
wy, uśmiechnięty radiotelegrafista  
pełni równocześnie na „Walterze" 
funkcje „prowiantowego". Jego 
skrytym marzeniem jest, by cała 
załoga „Waltera" dorównała mu 
choć w przybliżeniu, obfitością 
kształtów.

— Statek jest jak człowiek — m ó­
wi trzeci mechanik „Waltera" tow. 
Roman Ławrynowicz. — Mózg stat­
ku to ważna rzecz, ale serce, serce 
jest najważniejsze.

Serce statku, potężny motor die 
slowski, bije w  głębi jego kadłuba. 
Ogromny motor, o sile 6.660 KM, 
rozmieszczony jest na trzech kon­
dygnacjach. (Pomosty z grubej bla­
chy otaczają osiem gigantycznych  
tłoków.

Wąskimi, stromymi, jak drabina, 
schodkami, po których biegają ma­
rynarze ze zręcznością małp, zejść 
można jeszcze niżej, obejrzeć o- 
grom skomplikowanych motorów  
H ala maszyn jest lakierowana na 
biało, części maszyn, w ielkie zbior­
niki i tłoki pociągnięte są lśniącym, 
białym lakierem. Tak, hala maszyn 
MS „Waltera" przypomina raczej 
elegancką cukiernię lub apteczne 
laboratorium.

— A mimo to nazywają nas 
„smolipyskami" m artwi się „wódz"

wozi ona towary, których wartość 
sięga 12 tys. dolarów.

Transakcje opłacają się nam. 
Niedawno zakupiliśmy np. ziele an­
gielskie, potrzebne pilnie dla jed­
nej z fabryk konserw. Fabryka o- 
trzymała towar szybciej, niż było­
by to możliwe w Innych warun­
kach — wyjaśnia delegat załogi, a 
równocześnie przewodniczący koła 
PPS na „Generale Walterze", tow. 
Ławrynowicz.

Pływające okno wystawowe.
Gdy statek zawija do obcego por­

tu, odwiedzają go, wspinając się 
mozolnie po trapie, egzotyczni go­
ście. Przeważnie kupcy ( han­
dlowcy.

T EA T R  P O L SK I (K a ra s ia  J ) ;
C zw a rte k  —  godz. 1* „ P a n  inspekt**

p rz y s z e d ł” .
P ią te k  — godz. 18 „C yd” .
S o b o ta  — godz. 13 (szk o ln e ) „Hamlet**; 

godz. 18 „ P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł” .
N ie d z ie la  — godz. 14 „ P e n e lo p a " ; rodc. 

18 „ C y d ” .
TEA T K  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska

8 ): godz . 19 „ ż a b u s ia ” .
TEA TB  PO W SZECH NY (u ł. Z am ojskie­

go ) : godz. 19 „ św ie rs z c z  za kom inem ".
TEA T B  NOWY (u l. P u ław sk a  3ń) • 

co d zien n ie  o  godz. 18.3# „K ew isor"  tyr 
n ied z ie lę  o godz, 15 1 18.30). W  pon ied zia ­
łe k  3 lu te g o  o  godz . 13 i 15 „ K arnaw ał w  
T e a trz e  N o w y m ” , o godz. 18,30 „R ew izo r” .

TEA  T E  MAŁY (M arszałkow ska #1):  
godz. 19 „k ołn ierz  1 b oh ater” .

T EA T R  „M IN IA T U R Y ”  (M arszałkow ­
ska  69): godz. 19 „M a* i kona” .

T E A T R  „C O M O E D IA ”  (u l. S zw ed zk a  SC

Tych parę przyk ładów daje po­
jęcie o dowcipie i inteligencji na ______ ____________ __
szych kupców. Po długim zastano- godz. 19 „M adam e Butterfly” . 
wieniu dochodzę jednak do wnio- j * e a t r  „ p la c ó w k a "  (ul.
sku, że efekt reklamowy można by  | TE^ B b z ie c i  w a r s z a w y  tgi. Ka-
jeszcze zyeiększyć. Oto parę prob: ]ro-w&): godz. 13 „D októr Dofłttleh le g a

Zamiast „Obozowa ~  „ C a f e , gAI ł  ym ca <ui. Konopnickiej m
Krematorium . | D ziś  o godz. 19 „Duby am a lo n e”  z * .

. - „  . ‘ Z im ińska, L- S e m p o liń sk i*  1 at. Sojee-Jezeh dobre jest „Pod parowo-  kiłn
zem", to czy  nie lepsze po pro-  j t e a t r  „ w r ó b e l e k  w a r s z a w s k i” 
stu -  restauracja „Denat", wzglę-  * »>. s. 17 i „ J a k  da
dnie „Samobójca"?

Albo  — „Przekąska  
że brzmi to zbyt  
Czy nie lepiej: „Sznycel po wie­
deńska z przysm ażonym i kartofel­
kami"f

Firmy „Pod bombą" i „Atom"  
powinny się połączyć: „Pod bom ­
bą a tom ow ą".

„Wiązanka" m oże zostać. Nie  
ma nazwy bardziej odpowiedniej  
dla sklepu, w którym sprzedaje się 
atrament i podręczniki esperanto.

Innym branżom też  mogę pod­
sunąć pewne sugestie:

Apteka — „Pogrzeb".
Skład trumien — „Pokusa".

j T E A T R  „G U L IW E R " (K rólew sk a  1 » :
" Uważam,  „G uliw er w  k ra in ie  L ilip u tów "  —  w  dzri 

' , ,  . ,  p ow szed n ie  o godz. lg
O g o ln tk O W O .  zam knięta d la  szkól.

— Co możnaby kupić u 
Polsce? — pytają.

Jest ogromna ilość rzeczy, która 
interesuje kupców zagranicznych 
'Polska porcelana, drut, grzyby, poi. 
skie płyty gramofonowe, wódki mo 
nopolowe, wyroby artystyczne., ho. 
ho, czegóż nie chcieliby kupić w 
Polsce obcy kupcy. Oczywiście, za­
nim kupią, chcieliby, starym ku­
pieckim zwyczajem, obejrzeć prób 
ki.

Właśnie w następny rejs „Wal­
ter" zabiera cały szereg próbek to­
warów. I porcelanę, i grzyby i za­
kopiańskie szkatułki. Kupcy obej­
rzą i na pewno zamówią. Bo statek, 
to przecież wielkie, pływające okno 
wystawowe polskiego przemysłu...

DANUTA SOCHACKA

R E I#  W  
P K E E D S T A W IR N IK

Zespól dram. -b e le ta w y  ____
Zw. In w alid ów  — w y sta w i (M alaj, w
czw artek  o foń o . 1T.B9 w  aalt „R aasy  —- 
„JA S E Ł K A ” .

B ile ty  od 5# M. do 300 M w  h«Ma „R a­
m y” jud od X  ban. od poda. M—1T.

K. U M IŃ SK A  W r iL H A R M O H n
W  piątek , M bai.. od b ed sle  Mo w  f i l ­

harm onii W arszaw sk iej koncert pad dyo. 
T . W ilczaka. Jako so listk a  w y stą p i M a ­
i n  skrzyp aczka  E u gen ia  U m ińska

W  p rogram ie H aendel — „O eaeeats
g r o sso ” , B rah m sa —  „K on cert sk rzyp co­
w y ” oraz „V Sym fon ia  i  N ow eg o  t w i s ­
ta” — D w orsaka.

K O N C E R T  M O N S T B E  KA  IK W A U H 9 W
Na (słynniejsi artySci Warszawy wrm»-

dzaj* w  „R om ie”, w  pon ied zia łek  3 lu­
te g o  •  gods. I I  w ielk i k on cert-m on stre” , 
z k tórego  ca łk ow ity  dochód przeznaczają  
n a  In w alid ów  W ojen n ych  R. P.

25 n a jw y b itn iejszy ch  nazw isk  artystów  
u ś w ie tn i ten  w y ją tk o w y  w ieczór praw d zi­
w ego  piękna. U dział w szy stk ich  a r ty stó w  
z a g w a ra n to w a n y . Szczegó ły  w  afiszach .

B ile ty  w  „ Im p e c ie ”  1# — 17.

P IĘ K N Y  B A R  ARTYSTÓW

M. Zim ińska, L. Sem p oliń sk i i S. Sojee-
i o d d a ją  c a łk o w ity  d o chód  z p ią tk o w e g o  

(30 h m .) p rzed staw ien ia  „ D u b y  sm alone*’ 
n a  rzecz In w a lid ó w  W o je n n y ch  R. P .

Prowiantowy „W altera", Marian  
Skrzyszowski  — najgrubsze „ra­

dio" na Atlantyku

EGON HOSTOWSKI 12 )

i życie z pa- 

spytal mnie
W  U K R Y C I U

Przekład z czeskiego M. ERHARDT

— Tak.
— Niech pan wypije koniak. To uspokaja.
— Racja, koniak. Dziękuję!
I znowu podałem obcemu człowiekowi rękę.

5.
Uganialiśmy się za okruchami, podczas gdy 

cale życie rozpadało się w gruzy. Myślę, Haneczko, 
żeś przeżywała coś podobnego. W mgnieniu oka po­
starzałem o dziesięć lat, a dotychczasowa gra z mi­
łością, drobnymi zmartwieniami i jeszcze drobniej­
szymi kłopotami była w piekle. Zaledwie zdołałem  
przypomnieć sobie ognisko wczorajszych myśli. Jak 
gdybym spotkał panią Olgę przed laty, i jak gdy­
bym już dawno był wdowcem. A zresztą mam bar­
dzo niewyraźne wspomnienia z tego okresu pary­
skiego. Tej pierwszej nocy napisałem do ciebie 
długi list. Już nie wiem, co w nim było. Podar­
łem go.

Przez tydzień mieszkałem w hotelu Glacićre 
i czekałem wiadomości od Aniczki. Większą część 
dnia spędzałem w pokoju, leżąc na łóżku i patrząc 
w próżnię. Jadłem raz, najwyżej dwa razy dzien­
nie. Ilekroć znalazłem się na ulicy, nie mogłem po­
jąć, dlaczego świat się nie wykoleił ze swych szyn, 
dlaczego ludzie ubierają się, jak dawniej, jedzą, 
piją, śmieją się, udają, lub naprawdę pracują, jak 
gdyby się nic nie stało. Zresztą sam nie bardzo zda­
wałem sobie sprawę z tego, co się stało, dlaczego
krew ucieka mi z twarzy, kiedv sobie uświadamiam, winna, może ja sam, może wszyscy, 
że te buty kupowałem sobie jeszcze w Pradze, tu, I kochał kogoś i coś, czego nie wolno było kochać.

czy tam, wtedy lub wtedy. Ten krawat podarowała 
mi Hania na ostatnie Boże Narodzenie! Dlaczego na 
ostatnie?

A potem pokłóciłem się na śmierć 
tronem.

— Pan jest Czechem, prawda? — 
dłubiąc sie trzonkiem w uchu.

— Tak.
— Hm, smutna historia! Ale dlaczego, u diabła, 

nie broniliście się? — Ryknąłem, przerażając się 
własnego głosu, że jest idiota, a on, zupełnie spokoj­
nie, nie wryjmując trzonka z ucha, poprosił, bym do 
wieczora opuścił jego hotel.

Na szczęście jeszcze przed wieczorem nadszedł 
list od Aniczki. Był wysłany ze Szwajcarii.

Aniczka pisała, że list przeszmugluje z Pragi do 
Berna inżynier Smetana, któremu można zaufać 
i który natychmiast wyśle go do Paryża. List był 
miłosny, tylko na wpół zrozumiały, miejscami zupeł­
nie histeryczny. Podobno mnie kocha. Podobno 
ona najwięcej zawiniła, bo z powodu zazdrości nie 
potrafiła w  porę ze mną otw*arcie porozmawiać. 
Wie, że pojechałem do Paryża za panią Olgą. Jak 
mogłem swej żonie, jej, Aniczce i wszystkim lu­
dziom, którzy we mnie wierzyli, zrobić coś podob­
nego. Tą drogą przypiecztowałem swój los. Czy to 
kara? Ach, była to zbyt straszna kara! Inżynier 
Schwarz jest podobno zdrajcą, już dawno poinfor­
mował Niemców o moim wynalazku, Niemcy szu­
kają mnie od pierwszego dnia okupacji, wydali roz­
kaz aresztowania, a jeżeli już wiedzą, że jestem w 
Paryżu, nikt ich nie przekona, żem planów celow­
nika nie wydał Francuzom. Nie mogą i nie wolno 
mi wrócić. Zamęczyliby mnie. Nie potrafię sobie 
wyobrazić, jak Niemcy szaleją, jak aresztują, bez 
planu, bez klucza i bez przyczyny. Pewnie i ona jest 
winna, może ja sam, może wszyscy, bo każdy z nas

„ATJ.A N TIC ”  (CHmielna 33): „Znak
Z o rry ” .

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7/9) ;  „S y m fo n ia  
p a s to r a ln a ” .

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56): „ P rz y
3ięęa” .

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112):
„ P e p i ta  J im e n e z ” .

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  „ L u d z ie
bez s k rz y d e ł” . Pocz. 15. 17, 19, 21.

, ,TĘ C ZA ”  (S u z in a  4 ) :  „ S p o tk a m e ” . P o ­
c zą te k  sea n só w  o godz. 13.

„A K TU ALN O ŚC I”  (w  k in ie  S ty lo w y ):  
ty lk o  je d e n  sea n s  o g.  11. N ow y p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i N r  39/1.

W stę p  35 zł (n a  w sz y s tk ie  miejsca).

(To zdanie Aniczka podkreśliła). Prosi o przebacze­
nie, że się za mnie modli, błaga bym nie rozpacza! 
i nigdy nie zapomniał o swym nieszczęśliwym kraju.

A więc Aniczka zakochała się w*e mnie. Ale to 
odkrycie zaledwie mnie dotknęło. Nie rozumiałem 
ludzi wczorajszych. Nie rozum iałem  własnych nie­
dawnych czynów i ich pobudek. Jak gdybym miał 
grać nagle cudzą rolę. Tym niemniej list Aniczki 
ulżył mi trochę.

Kiedy skończyłem czytać, zacząłem wmawiać 
w* siebie, że sam a Opatrzność wysłała mnie do 
Francji. W ydało mi się, że mi włożono na barki 
ciężkie zadanie, że powinienem o wszystkim zapo­
mnieć j oddać Francuzom  swój wynalazek.

Tylko tak mogę zbawić siebie, ciebie Haneczko, 
mój kraj, tylko tak mogę odrobić wszystkie rzeczy­
wiste i urojone grzechy.

W padłem  w manię wielkości. Pracow ałem  
wr dzień i w  nocy nad mymi planam i i wykresami, 
a potem chodziłem od urzędu do urzędu, od czło­
wieka do człowieka — o pozwól mi jak najprędzej 
przeskoczyć ten najprzykrzejszy rozdział mego ży­
cia. Francuzi uważali mój wynalazek, dla którego 
stałem się wygnańcem, za niepotrzebną, luksusową 
zabawkę, a mnie za hochsztaplera. Komedia doszła 
do szczytu.

l)o tego wszystkiego pieniądze mi topniał)', 
a francuskie urzędy wymagały coraz nowych pa­
pierów. za którym i ci, którzy nie mieli czym płacić 
łapówek, musieli biegać całymi dniami. Przeprow a­
dzałem się z hotelu do hotelu, z droższego do tań­
szego, a w końcu zamieszkałem na przedmieściu 
w brudnym  pokoiku na poddaszu. W yrosła mi bro­
da i w strętna grzywa, która spadała mi na kołnierz. 
Miałem jedno, porw ane ubranie i trochę bielizny. 
A potem wybuchła wojna i we Francji organizowa­
no czechosłowacka armie.

(C. d. n.).

P IĄ T E K , 3« STY CZN IA  
W a rsz a w a  I

6,00 S y g n a ł c za su ; 6,15 W ia d o m .: 6,3# 
M u zy k a , 7,00 D z ien n ik  p o r . :  7,15 M u zy k a ; 
7,35 „ ż e la z n a  k u r ty n a ”  H . B o g u sz e w sk ie j:
9.00 A ud . d la  szk ó l; 10.40 A ud . M in . O św .; 
12,03 W iad o m o śc i p o łu d n io w e : 12,20 Z m i­
k ro fo n em  po k r a ju :  12,30 A ud. rozryw ­
k o w a ; 16,00 D z ien n ik  p o p o tu d n .; 16,30 
A u d y c ja  d la  c h o ry c h : 16,50 „ N .a z e  u z d ro ­
w is k a ” : 16.55 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ży ; 
17,10 A ud . K o m is ji O ch r, Zab. P r z e s i l . ;  
17,15 K o n c e r t d la  p rz o d o w n . ś w ia ta  o rs ­
c y ; 18,00 R U L : 18.45 . ż e la z n a  k u r ty n a ”  
H . B o g u sz e w sk ie j; 19,00 S k rz y n k a  T e c h ­
n ic z n a ; 19,15 K o n c e r t  S y m fo n ic z n y ; 21,30 
„U  n a szy ch  p rz y ja c ió ł” : 22,00 M ozaika  
m u z y c zn a ; 23.00 O sta tn ie  w iad o m o śc i: 23.20 
M u zy k a  ta n e c z n a ; 24,00 H y m n .

W n razaw a  I I

D z ien n ik  .popo judn .; 16,55 M u zy k a  J a n  
B ra h m s ; 17.15 K o n c e r t d la  p rzo d o w n ik ó w  
ś w ia ta  p ra c y : 18.05 M u zy k a ; 18,20 „ Z lo ty  
l in ’ : -•  opow . K . P a u s tu w s k ie g o ;; 15,35 
P o r a d n ik  ję z y k o w y : 18,50 ..Z n a szy ch
s t r o n ”  — m u z y k a  re g io n .;  13,10 M uz. po­
p u la rn a :  19,30 „ D ia  k ażd eg o  coś m iłe g o ” ;
20.00 D z ien n ik  w ie cz o rn y ; 20,50 M uzyka  
ro z ry w k o w a ; 21,30 K w a d ra n s  P o e ty c k i S t. 
P ię ta k a :  21,45 L e k k ie  u tw o ry  fo r te p ia n .;
22.00 R U L .

W ydzia ł  I C y w iln y  S ą d u  O k r ę g o w e ­
g o  w W a r s z a w ie  o g ła s z a ,  że w p ły n ą ł  
d c  t e g o ż  S ą d u  p o z e w

Ł U K A S Z A  K A L I N O W S K I E G O  
p r z e c i w k o  

M A R II  K A L I N O W S K I E J  
o ro z w ó d  o raz ,  ż e  dla n i e z ń m e j  z 
m iejsca p o b y tu  M a ri i  K a l in o w s k ie j  zo­
s ta ł  w y z n a c z o n y  k u r a t o r  w  osob ie  a- 
d w o k a ta  H e n ry k a  W a ld a ,  zam . w  W a r ­
szawie ,  p r z y  ul. S ia ło s to c k ie j  6, na 
P ra d z e .  N r  a k tu  I, C. 1854/47. 715


